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K r a k ó w  8 kwietnia.
Epizod parlamentarny, który rozegrał się nie­

dawno prawie równocześnie w Paryżu i Londy­
nie, na pozór zupełnie niewinny i pozbawiony 
szerszego znaczenia, jest przecież objawem na­
prężenia, mącącego w sposób niepokojący stosunki 
pomiędzy Anglią i Francyą.

Sprawa rozgraniczenia „sfery wpływów" obu 
mocarstw w Afryce ma tę drażniącą właściwość, 
że wiele razy stanie na porządku dziennym 
dyskusyi dziennikarskiej, lub obrad parlamentu, 
zawsze wywoła widmo bliskiego rozrachunku, do 
którego ukończenia nie wystarczą dyplomatyczne 
zabiegi. Obecnie chodziło o Nil i Niger, dwie 
rzeki, nad któremi handlowe i polityczne współ 
zawodnictwo Francyi i Anglii najczęściej dopro 
wadza do mniej lub więcej poważnych nieporo 
zumień. Odpowiadając na jakąś interpelacyę, 
oświadczył sir Edward Grey, sekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych w gabinecie wielkobrytań- 
skim, że angielska „sfera wpływów" obejmuje 
cały bieg Nilu, i że wkroczenie Francuzów do tej 
sfery będzie uważane przez Anglię za krok nie 
przyjacielski. W trzy dni potem pojawiło się 
w Timesie urzędowe sprostowanie, z którego się 
okazało, że tekst mowy Grey a cokolwiek był 
inny. Powiedział on bowiem, że cały Nil nale­
ży nie do angielskiej wyłącznie, ale do angiel 
skiej i egipskiej sfery wpływów. Nie ulega wąt 
pliwości, że sprostowanie to było cokolwiek spóż 
nione, i że wywołały je gwałtowne reklamacye 
prasy francuskiej, która z wielkiem oburzeniem 
przyjęła pierwotny tekst mowy Greya; prócz tego 
polega ono na grze słów, nie osłabiając istoty 
rzeczy. Anglia bowiem identyfikuje się zupełnie 
z Egiptem i do niej należy faktyczna zwierzch­
ność nad tym krajem; czy zatem Nil będzie na­
leżał do angielskiej, czy do angielsko egipskiej 
sfery wpływów, dla innych mocarstw skutek jest 
zawsze ten sam; mianowicie, wychodząc z tego 
punktu widzenia, Anglia nie zezwoli nigdy, aby 
ktokolwiek inny, oprócz niej, sadowił się nad 
brzegami wielkiej rzeki. I w tem właśnie leży 
zarodek przyszłych niebezpiecznych, a nieuchron­
nych konfliktów.

Odkąd francuska rzeczpospolita popełniła ten 
trudny' do pojęcia, a niepowetowany błąd polity­
czny, że odrzuciła wezwanie Anglii do współdziała 
nia przy stłumieniu buntu Arabiego baszy i nie 
zgodziła się na wspólną okupacyę właściwego 
Egiptu, jest ten kraj dla niej stracony. Wprawdzie 
teoretycznie Anglicy zajmują Egipt „tymczasowo" — 
ale ponieważ kresu okupacyi nikt oznaczyć niemoże, 
a Anglia z pewnością nigdy go nie oznaczy, przeto 
wycofanie wojsk angielskich z Kairu i Aleksan- 
dryi może nastąpić tylko skutkiem jakiejś kata­
strofy, a Francuzi mogą je ztamtąd usunąć chyba 
po całkowitem zniszczeniu angielskiej floty. To 
też Fraucya zadawalnia się — z musu — co do 
dolnego Egiptu, platonicznemi protestacyami i ści­
słą kontrolą angielskiej administracyi w tym kraju; 
inaczej jednak przedstawia się sprawa górnego 
Nilu, czyli olbrzymich przestrzeni, zwanych pospo 
licie egipskim Sudanem. Kraje te znajdują się o 
becnie w posiadaniu Mahdiego, spór więc o nie 
jest właściwie kłótnią o skórę żyjącego niedźwie­
dzia. Pomijając przecież okoliczność, że władza fał­
szywego proroka nie rozciąga się nad całem do­
rzeczem górnego Nilu, nie brak ozoak, które każą 
przypuszczać, że dnie panowania Mahdiego są już 
policzone i że państwo jego rozpadnie się równie 
tatwo i gwałtownie, jak utworzone zostało. Dla­
tego to zarówno Anglia, jak Francya pragną już 
teraz —- przynajmniej w teoryi — zapewnić so 
bie prawo pierwszeństwa do spadku po Mahdim 
i wyprzedzają się wzajemnie w naukowych i in 
$ych wyprawach, skierowanych w stronę prowin 

zarządzanej dawniej przez Emina. Anglicy 
zdążają w tamtą stronę od Ugandy, z krainy

wielkich jezior; Francuzi docierają przez Sangę i 
Ubanghi. Stacye tych ostatnich są jednak położo­
ne znacznie bliżej celu i Anglia próbowała nawet 
z tego powodu wysunąć zamiast siebie, państwo 
Kongo, któremu w słynnej konwencyi, nieuznanej 
przez Fraucyę, oddała „w dzierżawę" lewy brzeg 
górnego Nilu — więc kraj, który do niej nigdy 
nie należał. Gdy ten dyplomatyczny podstęp się 
nie powiódł, utworzono w Londynie okolicznościo^ 
wą teoryę o „angielsko egipskiej sferze wpływów, 
która ma dopomódz do urzeczywistnienia śmiałych 
pomysłów sir Cecila Rhodesa o angielskiej Afryce, 
sięgającej od Przylądka Dobrej Nadziei, aż do
Delty nilowej. . .

Tej to 'właśnie teoryi poświęcił francuski mini­
ster spraw zagranicznych, Hanotaux, obszerną mo­
wę, w której usiłował zredukować angielskie pre- 
teńsye do właściwych granic, oświadczając sta 
nowczo, że Francya nigdy nie uzna owej „meo 
kreślonej, niepewnej, nic nieznaczącej, a w prak 
tyce niemożliwej" sfery wpływów.^ P. Hanotaux 
przypomniał Anglikom, że nie posiadają oni ża 
dnych praw do Nilu, gdyż górnej jego części ni 
gdy nie posiadali, a dolną zajęli^tymczasowo „dla 
przywrócenia porządku w Egipcie" i powinni ją 
opuścić natychmiast po spełnieniu tego zadania. 
Wprawdzie, na zakończenie, wyraził minister na 
dzieję, że znajdzie się formułka dla pogodzenia 
interesów Anglii i Francyi, a to na podstawie 
uznania praw sułtana i kedywa — zapewnienie 
to jednak miało więcej retoryczny charakter, niż 
było wynikiem głębokiego przeświadczenia.

Tak więc dwa odmienne zapatrywania dwóch 
mocarstw prawie sąsiednich, bo przedzielonych wą 
skim morskim kanałem, stoją naprzeciw siebie nie- 
złagodzone, a tak sprzeczne, te  trudno wyobrazić 
sobie możliwość pogodzenia ich. Nie trzeba jednak 
mniemać, aby te różnice, na razie teoretyczne, 
musiały doprowadzić natychmiast do groźnych za- 
wikłań; gdy jednak przyjdzie do praktycznego ich 
zastosowania, a przeciwieństwa interesów będą tak 
zaostrzone, jak teraz , bezpośrednie starcie stanie 
się nieuniknionem.

Przegląd polityczny,
W sprawie wystąpienia barona Dipaulego z sub 

komitetu dla reformy wyborczej, zamieszcza wie­
deński Vaterland oświadczenie, łagodzące ponie 
kąd mniej przyjazną notatkę, pomieszczoną w je 
dnym z ostatnich numerów. Vaterland potwierdza 
wprawdzie, że krok bar. Dipaulego nie pociągnie 
za sobą tak krytycznych skutków, jakie mu przy­
pisywano pierwotnie, lecz zarazem zaznacza, że 
postępek tak znaczącego członka partyi konser­
watywnej, jakim jest bar. Dipauli, nie może nie 
mieć wcale znaczenia i nie wpłynie bynajmniej 
korzystnie na dalszy przebieg prac subkomitetu. 
Wszyscy posłowie — pisze Vaterland — zasia­
dający w subkomitecie, łączą się w ubolewaniu, 
że bar. Dipauli uczynił krok, do którego, jak 
twierdzą powszechnie, nie miał bynajmniej konie­
cznych i decydujących powodów. W tym samym 
przedmiocie zwraca na siebie uwagę korespon- 
deneya wiedeńska, pomieszczona w Linzer Volks- 
blatt, a pochodząca prawdopodobnie z pod pióra 
dep. Ebenhocha. Korespondencya oświadcza, że 
wniosek Dipaulego, którego odrzucenie w subko 
mitecie było powodem usunięcia się wniosko 
dawcy, cddawna i szczegółowo był omawiany 
w łonie grupy, stojącej po za baronem Dipaulim; 
po rozważeniu jednak dokładnem wszystkich pro 
i contra, zdecydowano się w sposób stanowczy 
z wnioskiem wystąpić. Bar. Dipauli działał zatem 
w najzupełniej szem porozumieniu ze swoimi po­
litycznymi przyjaciółmi, którzy solidarnie będą 
z nim postępować w dalszym ciągu. Zdaniem au

tora korespondencyi, konsekweneye odrzucenia 
wniosku Dipaulego udaremnią reformę podatkową 
i reformę wyborczą. Obóz konserwatywny — czy­
ni korespondent uwagę — może mieć wiele obo­
wiązków, których inne stronnictwa me mają, nie­
m a jednak z pewnością obowiązku iść na zatra­
cenie wespół z partyą liberalną. . . .

Politik czyni już dzisiaj obliczenia statysty­
czne, wykazując, że rząd żadną miarą nie może 
rachować na większość dwóch trzecich głosów, 
potrzebną do uchwalenia reformy wyborczej. Po 
za baronem Dipaulim stoi 35 konserwatystów i 
1 Staroczeeh. Razem z nimi przeciwko reformie 
wyborczej glosować będzie; 38 Młodoczechów, 5 
niezawisłych Kroatów, 8 M yawian, 17 niemiecko- 
narodowych, 11 antysemitów, 7 dzikich Słoweń 
ców, 5 dzikich konserwatystów, 1 Rusin, 2 de­
mokratów, oraz 3 innych dzikich; co razem nczym 
134 głosy. Ponieważ cztery mandaty są opróż­
nione, większość, licząc do niej wielu posłów sto­
jących po za stronnictwami, oraz członków pre­
zydium) wynosić będzie 215 głosów. Tymczasem 
większość dwóch trzecich wynosić powinna 233 
głosów. Peśsymizmu tego nie podziela urzędowy 
organ klubu Hohenwarta Conserv. Corresp. „Z wy­
stąpienia Dipaulego — pisze Conserv. Corresp. — 
nie da się wyciągnąć żadnych wniosków. Z po­
między podpisanych na wniosku bar. Dipaulego 
nikt nie pochwala tendeneyj, zmierzających ku 
obaleniu koalicyi. Sam bar. Dipauli nie przestał 
należeć do komisyi dla reformy wyborczej i wogóle 
nawet nie wiadomo, czy wobec elaboratu sub 
komitetu zajmie odporne stanowisko. Gdyby na 
wet jednak komisya dla reformy wyborczej od 
rzuciła ten elaborat, jej uchwała nie stanowiłaby 
jeszcze ultima ratio koalicyi."

Dymisya jenerała Werdera ze stanowiska am 
basadora w Petersburgu stanowi do dziś dnia tru­
dną do rozwiązania zagadkę dla kół niewtajem­
niczonych. Lepiej poinformowane dzienniki ber­
lińskie dowiadują się rzekomo z kół dyplomaty­
cznych, że przyczyną uwolnienia jenerała Werdera 
była okoliczność, iż ambasador otrzymywał swoje 
dyplomatyczne informacye tylko za pośrednictwem 
jednego ze swoich attaches z wieczorów spędzonych 
w Yacht-klubie, punkcie zbornym najwybitniej­
szego towarzystwa petersburskiego. Dopóki jene­
rał Werder sam służył jako attacM  wojskowy, 
obowiązki swoje wybornie spełniał; cieszył się 
nawet wówczas szczególniejszą łaską carowej 
Od chwili jednak, kiedy został ambasadorem, za 
chowywano wobec niego pewien chłód, a amba­
sador francuski hr. Montebello niejednokrotnie wy­
przedzał w informacyach swego współzawodnika. 
Wiadomości te zdają się mień wawwść wątpliwą. 
W ciągu soboty nadeszły właśnie z Petersburga 
doniesienia, które wskazywałyby, że rzeczy mają 
się wprost inaczej. Kolonia niemiecka w Peters 
burgu obchodziła uroczystym bankietem ośmdzie 
siątą rocznicę urodzin księcia Bismarcka; w ban­
kiecie wziął także udział jenerał Werder i oświad­
czył co następuje: „Jego Cesarska Mość Cesarz 
Mikołaj raczył zaprosić mnie, abym był często 
jego gościem. Spodziewam się więc, że nieraz 
jeszcze będę w Petersburgu. Mówię przeto: do 
prędkiego zobaczenia się!“ Car wydał nadto obiad 
pożegnalny na cześć jenerała Werdera. Wszyscy 
członkowie cesarskiej rodziny zjawili się w pru­
skich uniformach a rozmowa toczyła się wyłącznie 
w języku niemieckim. Wszystko to są objawy nie­
zwykłej serdeczności. Jenerał Werder, który od­
jeżdża z Petersburga zaraz po Wielkiej Nocy, za­
powiedział, że odwiedzi stolicę Rosyi na wiosnę 
przyszłego roku.

Depesza sobotnia przyniosła wiadomość o śmierci 
byłego rosyjskiego ministra skarbu Wyszniegradz- 
kiego. Iwan Wyszniegradzki szybkim krokiem do­
szedł do najwyższej karyery: Z profesora został 
dyrektorem kolei żelaznej, z dyrektora kolei 
w r. 1887 ministrem. Objąwszy ster ministerstwa

olśniewał z początku rzutkością swego umysłu i 
zręcznością swojej polityki, gromadząc w sposób 
gorączkowy pieniądze, dla Rosyi potrzebne na 
gwałtowne i olbrzymie zbrojenia i na uśmierzenie 
Dędzy głodowej i wyzyskiwał w tym celu fran­
cuski targ pieniężny, rozgrzewany manifestacyami 
francusko-rosyjskiej przyjaźni. Polityka taka nie 
mogła mieć przyszłości, to też rezultaty jej osta­
teczne musiały być niepomyślne. Nagła choroba 
oszczędziła Wyszniegradzkiemu przykrości upadku 
wskutek bankructwa swojego systemu. W kwiet­
niu 1892 roku zdając sprawozdanie carowi, mi­
nister zemdlał nagle i od tego czasu nie przyszedł 
już do zdrowia. Opowiadają, że dzisiejszy minister 
skarbu Witte tak był przygotowany na to, że u- 
padek Wyszniegradzkiego lada chwila może nastą­
pić, że był zupełnie przysposobiony do natych­
miastowego dokończenia carowi referatu, który 
Wyszniegradzki przerwać musiał. Do września 
tegoż roku pozostał Wyszniegradzki nominalnym 
ministrem. Wyszniegradzkiego popierała rosyjska 
partya wojenna; szowinistyczne i panslawistyczne 
jego tendeneye nadawały wybitny kierunek całej 
ówczesnej polityce rosyjskiej. Nie kto inny tylko 
Wyszniegradzki był właściwym twórcą rosyjsko 
francuskich sympatyj i demonstraeyj, które dziś 
należą już do zamkniętej przeszłości. Traktat 
handlowy rosyjsko-niemiecki był znaczącym ob­
jawem stanowczego zwrotu od systemu, którego 
reprezentantem był zmarły onegdaj minister.

Korespondencya „Czasu‘1
Poznań 6 kwietnia.

(*) Działacze spółki KHT. zaczynają na wszel 
kie wypadki pamiętać o sobie. Obok polityki 
wdrażają swą czynność w kierunku stręczenia, 
faktorstwa i wszelkiego rodzaju agentur. Jeżeli 
nie pójdzie z polityką, najbliżsi od wielkiego dzwo 
nu zagarną materyały, doświadczenia i zawiązane 
stosunki, żeby potem prowadzić bez polityki zy­
skowny interesik na własną rękę, a tymczasem 
na preliminarya „całe" Niemcy składać się mają 
Już podobno gotowy jest cały sztab dobrze pła­
tnych dyrektorów i t. d. dla niemieckiego banku 
ziemskiego, jeżeli nie w Księstwie, to przynaj­
mniej na Prusy Zachodnie założyć się mającego. 
Zapobiedz on ma między innemi, żeby się nie­
mieccy interesenci nie udawali o pośrednictwo do 
polskiego Banku Ziemskiego w Poznaniu.

Głuche, ale wątpliwe obiegają tu pogłoski, że 
zmiana jakaś zajść ma w komisyi kolonizacyjnej. 
Sypią się po gazetach niemieckich rzekome w tej 
mierze informacye, a tuż za niemi zaprzeczenia 
Podobno w tym właśnie interesie powołanym by 
naczelny prezes poznański do Berlina na posie 
dzenie ministerstwa stanu. Obiegały też dziwne 
pogłoski o słabości zdrowia kilku „technicznych" 
radzców z ministerstwa oświecenia, o których to 
powiedział minister Dr Bossę, że są stanowczo 
przeciwni więcej zasadniczym zmianom w anty­
polskim systemie szkolnym. Ale i ci czemprędzej 
wyzdrowieli. A wszystko to razem odnosi się do 
zakulisowych spraw, układających się około prze­
prowadzenia ustawy przewrotowej(Umsturzvorlage) 
Szanse jej na korzyść rządu podobno znacznie się po 
prawiły. Opozycyjne gazety twierdzą, że ustawa ta 
przejdzie gładko za pomocą większości, złożonej 
z centrum i konserwatystów. Inne się oburzają, 
że i Polacy w tem dziele „reakcyi" umaczają 
palce. Jeżeli jakiekolwiek w tej mierze toczą się 
układy, trudno zaiste żądać, żeby się Koło parła 
mentarne nasze spowiadało naprzód ze swych za 
miarów nader delikatnej natury, jak żądają głosy 
niektórych gazet, uprawiających swoją niwę 
omacku. Trzeba się w tem zdać na dobrą wo.. 
i przezorność Kola. Tyle pewna, że usiłowania 
około wciągnięcia polskich głosów do większości

ustawą przewrotową, tylko w takim razie brać 
będzie można na seryo, jeżeli głosy te będą nie­
zbędne. Dalej jest pewnikiem, że usiłowania te 
w takim razie, podobnie jak w sprawie szkolnej, 
będą chciały nas zbyć znów czemś, ile możności 
mniej niż połowicznem, rzekomem. Ale znów nie 
można przypuszczać, żeby reprezentanci nasi po 
doświadczeniach, zebranych w sprawie szkolnej, 
nie skorzystali z nich, zwłaszcza że ustawa prze­
wrotowa odbić się może grubo i na naszej skórze, 
skoro się dostanie w ręce anty-polskich wykonaw­
ców. Jak zwykle, tak i tu znajdujemy się między 
młotem a kowadłem. Najgorzej zaś wyszlibyśmy 
na tem, gdyby obosieczna ustawa ta przeszła bez 
naszego współudziału, czpgo przedewszystkiem 
pragną konserwatyści wszelkich odcieni. O tem 
wszystkiem wiedzą najlepiej reprezentanci nasi, 
zbliżeni do laboratoryum politycznego, i na nich 
spadnie też cały ciężar odpowiedzialności, gdyby 
się tą czy ową drogą „wyw.ieść w pole" pozwolili. 
Nie wątpi nikt o tem, że mają najlepsze chęci 
służenia sprawie, ale niestety w polityce mało za­
leży na chęciach, a wszystko na umiejętności i 
powodzeniu.

Nieznacznie rzucają się dla opinii polskiej 
jakoby ponęty. Tak w Gnieźnie rozszerzono po 
szkołach elementarnych możność uczenia po polsku. 
Ale bardzo słusznie opinia nasza zarejestrowała fakt, 
żadnych z niego nie wyciągając wniosków politycz­
nych. Nakazauo też milczenie żywiołom, które się 
domagały prawodawczego zniwelowania jeneral- 
nej komisyi rentowej pod strychulec zasad anty­
polskich komisyi kolonizacyjnej. Charakterystycz- 
nem w tej mierze było odezwanie się ministra 
spraw wewnętrznych na jednem z posiedzeń ko­
misyi, obradującej nad odłączeniem obwodu kró­
lewieckiego od jeneralnej komisyi, rezydującej 
w Bydgoszczy. Radził on tam, aby do tej sprawy 
nie mięszano drażliwej kwestyi antypolskiej. Nie 
potrzeba, twierdził, nowej ustawy, obowiązującej 
komisyę jeneralną, żeby parcele rentowe odda­
wała i nastręczała tylko wyłącznie Niemcom, bo 
on, minister, mo ż e  w t ej  m i e r z e  w y d a ć  p o ­
u f n ą  i n f o r m a c y ę ,  która to samo sprawi bez 
jublicznej wrzawy antypolskiej. Jeżeli takie za­
patrywania utwierdziły się w kołach rozstrzyga­
jących, to tem mniej spodziewać się należy, żeby 
ronfereneya ministerstwa stanu z naczelnym pre­
zesem poznańskim, wpłynąć mogła dodatnio dla 
nas, na jakieś zasadnicze zmiany w komisyi ko- 
onizacyjnej. Zaprzeczyła już temu stanowczo pół- 
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To też już twierdzą, że naczelny prezes wcale 

nie w tej sprawie powołanym został do Berlina, 
iecz w zupełnie niepolitycznej sprawie ogroblenia 
Warty. Niewielką wprawdzie, ale zawsze mamy 
powódź, która zalała znów kilka najniżej położo­
nych ulic. Wiadomość ta mogła zrobić wrażenie 
w Berlinie, bo sam cesarz mocno się sprawą ogro­
blenia Warty w Poznaniu zajmuje i niedawno 
jeszcze przed powodzią, dopytywał się o stan tej 
sprawy. A kiedy mu zareferowano, że obecnie już 
trzeci projekt, po odrzuceniu dwóch poprzednich, 
opracowuje się w ministerstwie odnośnem, wyra­
ził niezadowolenie z wolnego postępu tej sprawy 
i dodał, że widocznie będzie musiał sam w to 
wejrzeć. Odtąd wiadomo tylko, że już projekt 
ministeryalny przesłano rejencyi poznańskiej, a 
zatem bardzo jest prawdopodobnem, że faktyczny 
wylew Warty spowodował konferencyę berlińską 
ministrów z naczelnym prezesem, a wszelkie po­
lityczne przypuszczczenia są tylko domysłowym 
materyałem, zapełniającym dogodnie gazety, uda­
jące, że wiedzą coś ważego.

Być więc może, że nowy wylew Warty przy­
spieszy dzieło ochronnego ogroblenia Warty, a 
przedewszystkiem spowoduje ministra finansów do 
obmyślenia znaczniejszej subweneyi państwowej, 
bo miasto samo tak kolosalnego ciężaru nie znie­
sie. Wdzięcznem też być powinno miasto mini-

„QUO Y A D IS".
Powieść z czasów Nerona.

(7) przez

H enryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy).

Petroniu8 patrzył teraz poprzez skręty bluszczów 
i kapryfolium na ogród i na bawiącą się trójkę. 
Vinicius zrzucił togę i w tunice tylko podbijał 
w górę piłkę, którą stojąca naprzeciw z wznie- 
sionemi ramionami Lygia usiłowała schwytać. — 
Dziewczyna na pierwszy rzut oka nie uczyniła 
wielkiego na Petroniusu wrażenia. Wydała mu się 
zbyt szczupła. Lecz od chwili, gdy w triclinium 
spojrzał na nią bliżej, pomyślał sobie, że tak je­
dnak mogłaby wyglądać jutrzenka, i, jako 
znawca, zrozumiał, że jest w niej coś niezwykłe­
go. Wszystko zauważył i wszystko ocenił: więc 
i twarz różową i przeżroczą, i świeże usta, jakby 
do pocałunku złożone, i niebieskie jak lazur mórz 
oczy i alabastrową białość czoła, i bujnośc cie- 
mnych włosów, przeświecających na skrętach od­
blaskiem bursztynu albo korynckiej miedzi, i lekką 
szyję, i „boską" spadzistość ramion, i całą po­
stać giętką, smukłą, młodą młodością maju i 
świeżo rozkwitłych kwiatów. Zbudził się w nino 
artysta i czciciel piękności, który odczuł, że pot 
posągiem tej dziewczyny możnaby podpisać: „wio­
sna." — Nagle przypomniał sobie Chryzotemis : 
wziął go pusty śmiech. Wydała mu się razem ze 
swoim złotym pudrem na włosach i uczermonemi 
brwiami, bajecznie zwiędłą, czemś w rodzaju po­
żółkłej i roniącej płatki róży. A jednak tej Chry­
zotemis zazdrościł mu cały Rzym. Następnie przy­
pomniał sobie Poppeę — i owa przesławna Pop- 
pea również wydała mu się bezduszną, woskową 
maską. W tej dziewczynie o tanagryjskich kształ­

tach była nietylko wiosna, była i promienista 
„Psyche," która przeświecała przez jej różane 
ciało, jak promyk prześwieca przez lampę.

— Yinicius ma słuszność — pomyślał — a moja 
Chryzotemis jest stara, stara!... jak Troja!

Poczem zwrócił się do Pomponii Graeciny i, 
wskazawszy na ogród, rzekł:

■— Rozumiem teraz, domina, że, wobec takich 
dwojga, wolicie dom od uczt na Palatynie i cyrku.

— Tak — odpowiedziała, zwracając oczy w stro­
nę małego Aulusa i Lygii.

A stary wódz począł opowiadać historyę dziew­
czyny i to, co słyszał przed laty od Ateliusa 
Histera o siedzącym w mrokach północy narodzie 
Lygiów.

Tamci zaś skończyli grać w piłkę i przez czas 
jakiś chodzili po piasku ogrodowym, odbijając na 
czarnem tle myrtów i cyprysów, jak trzy białe po­
sągi. Lygia trzymała małego Aulusa za rękę. Po- 
chodziwszy nieco, siedli na ławce przy „piscinie," 
zajmującej środek ogrodu. Lecz po chwili Aulus 
zerwał się, by płoszyć ryby w przezroczej wo­
dzie, Vinicius zaś prowadził dalej rozmowę, za­
czętą w czasie przechadzki:

— Tak jest — mówił niskim, drgającym gło­
sem. — Zaledwiem zrzucił pretekstę, wysłano mnie 
do azyatyckich legii. Miastam nie zaznał, ani ży­
cia, ani miłości. Umiem na pamięć trochę Ana- 
kreonta iHoracyusza, ale n ie potrafiłbym tak jak 
Petronius mówić wierszy wówczas, gdy rozum 
niemieje z podziwu i własnych słów znaleść nie 
może. Chłopcem będąc, chodziłem do szkoły Mu- 
soniusza, który mawiał nam , że szczęście polega 
na tem, by chcieć tego, czego chcą bogi, a za­
tem od naszej woli zależy. Ja jednak myślę, że 
jest inne, większe i droższe, które od woli nie 
zależy, bo je tylko miłość dać może. Szukają tego 
szczęścia sami bogowie, więc i j a , o Lygio, któ­
rym nie zaznał dotąd miłości, idąc w ich ślady, 
szukam także te j , któraby mi szczęście dać 
chciała. , .

Umilkł — i przez czas jakiś słychać było tylko 
lekki plusk wody, w którą mały Aulus ciskał ka­
myki, płosząc niemi ryby. — Po chwili jednak 
Vinicius znów mówić począł, głosem jeszcze 
miękkszym i cichszym:

—■ Wszak znasz Wespazyanowego syna, Tytusa? 
Mówią, że, zaledwie z chłopięcego wieku wy­
szedłszy, pokochał tak Berenikę, iż omal tęsknota 
nie wyssała mu życia... Tak i jabym umiał poko­
chać, o Lygio!... Bogactwo, sława, władza — czczy 
dym! marność! Bogaty znajdzie bogatszego od 
siebie, sławnego zaćmi cudza większa sława, po­
tężnego potężniejszy pokona... Lecz zali sam Ce­
zar, zali który bóg nawet, może doznawać wię­
kszej rozkoszy, lub być szczęśliwszym, niż prosty 
śmiertelnik, w chwili, gdy mu przy piersi dyszy 
pierś droga, lub gdy całuje usta kochane... Więc 
miłość z bogami nas równa — o Lygio!...

A ona słuchała w niepokoju, w zdziwieniu i za­
razem tak, jakby słuchała głosu greckiej fletni 
lub cytry. Zdawało się jej chwilami, że Vinicius 
śpiewa jakąś pieśń dziwną, która sączy się w jej 
uszy, porusza w niej krew, a zarazem przejmuje 
serce omdleniem, strachem i jakąś niepojętą rado­
ścią... Zdawało jej się też, że on mówi coś ta­
kiego, co w niej już było poprzednio, ale z czego 
nie umiała sobie zdać sprawy. Czuła, że on w niej 
coś budzi, co drzemało dotąd, i że w tej chwili, 
zamglony sen zmienia się w kształt coraz wy­
raźniejszy, bardziej upodobany i śliczny.

Tymczasem słońce przetoczyło się dawno za 
Tyber i stanęło nisko nad Janikulskiem wzgórzem. 
Na nieruchome cyprysy padało czerwone świa­
tło — i całe powietrze było niem przesycone. 
Lygia podniosła swoje błękitne, jakby rozbudzone 
ze snu oczy na Viniciusa i nagle — w wieczor­
nych odblaskach, pochylony nad nią, z prośbą 
drgającą w oczach, wydał się jej piękniejszy od 
wszystkich ludzi i od wszystkich greckich i rzym­
skich bogów, których posągi widywała na fronto­
nach świątyń. On zaś objął zlekka palcami je; 
rękę powyżej kostki i pytał:

— Zali ty nie odgadujesz, Lygio, czemu ja  
mówię to tobie?...

— Nie! — odszeptała tak cicho, że Vinicius 
zaledwie dosłyszał.

Lecz nie uwierzył jej i przyciągając coraz sil­
niej jej rękę, byłby ją przyciągnął do serca, bi­
jącego, jak młotem, pod wpływem żądzy, rozbu­
dzonej przez cudną dziewczynę — i byłby wprost 
do niej zwrócił palące słowa, gdyby nie to, że 
na ścieżce, ujętej w ramy myrtów, ukazał się stary 
Aulus, który, zbliżywszy się, rzekł:

— Słońce zachodzi, więc strzeżcie się wieczor­
nego chłodu i nie żartujcie z Libitiną...

— Nie — odrzekł Vinicius — nie wdziałem 
dotąd togi i nie poczułem chłodu.

— A oto już ledwie pół tarczy z za wzgórz 
wygląda — odpowiedział stary wojownik. — Bo- 
gdaj to słodki klimat Sycylii, gdzie wieczorami 
iud zbiera się na rynkach, aby chóralnym śpiewem 
żegnać zachodzącego Feba.

I, zapomniawszy, że przed chwilą sam ostrzegał 
przed Libitiną, począł opowiadać o Sycylii, gdzie 
miał swe posiadłości i duże gospodarstwo rolne, 
w którem się kochał. Wspomniał też, że nieraz 
przychodziło mu na myśl przenieść się do Sycylii 
i tam dokonać spokojnie życia. Dość ma zimowych 
szronów ten, komu zimy ubieliły już głowę. Je ­
szcze liść nie opada z drzew i nad miastem śmieje 
się niebo łaskawie, ale gdy winograd pożółknie, 
gdy śnieg spadnie w górach Albańskich, a bogo 
wie nawiedzą przejmującym wichrem Kampanię, 
wówczas kto wie, czy z całym domem nie prze­
niesie się do swojej zacisznej, wiejskiej sadyby.

— Miałżebyś chęć opuścić Rzym, Plautiuszu? — 
spytał z nagłym niepokojem Viniciusz.

— Chęć tę mam dawno — odpowiedział Aulus— 
bo tam spokojniej i bezpieczniej.

I jął znów wychwalać swoje sady, stada, dom 
ukryty w zieleni i wzgórza, porosłe tymem i czą­
brami, wśród których brzęczą roje pszczół. Lecz 
yiniciusz nie zważał na tę bukoliczną nutę i my­
śląc tylko o tem, że może utracić Lygię, spoglą

dał w stronę Petroniusza, jakby od niego jedynie 
wyglądał ratunku.

Tymczasem Petronius, siedząc przy Pomponii, 
lubował się widokiem zachodzącego słońca, ogro­
du i stojących przy sadzawce ludzi. Białe ich 
ubrania na ciemnem tle myrtów świeciły złotem 
od wieczornych blasków. Na niebie zorza poczęła 
zabarwiać się purpurą, fioletem i mienić się na- 
kształt opalu. Strop nieba stał się liliowy. Czarne 
sylwetki cyprysów uczyniły się jeszcze wyrazist­
sze, niż w dzień biały, w ludziach zaś, w drze­
wach, i w całym ogrodzie zapanował spokój wie­
czorny.

Petroniusa uderzył ten spokój i uderzył go 
zwłaszcza w ludziach. W twarzy Pomponii, stare­
go Aulusa, ich chłopca i Lygii było coś, czego 
nie widywał w tych twarzach, które go codzień, 
a raczej co noc otaczały: było jakieś światło, ja ­
kieś ukojenie i jakaś pogoda, płynąca wprost z ta­
kiego życia, jakiem tu wszyscy żyli. I z pewnem 
zdziwieniem pomyślał, że jednak mogła istnieć 
piękność i słodycz, których on, wiecznie goniący 
za pięknością i słodyczą, nie zaznał. Myśli tej nie 
umiał ukryć w sobie i, zwróciwszy się do Pom­
ponii, rzekł:

— Rozważam w duszy, jak odmienny jest wasz 
świat od tego świata, którym włada nasz Nero.

Ona zaś podniosła swoją drobną twarz ku zo­
rzy wieczornej i odrzekła z prostotą:

— Nad światem włada nie Nero, ale Bóg. 
Nastała chwila milczenia. W pobliżu triclinium

dały się słyszeć w alei kroki starego wodza, Vi­
niciusa, Lygii i małego Aula; lecz nim nadeszli, 
Petronius spytał jeszcze:

— A więc ty wierzysz w bogi, Pomponio?
— Wierzę w Boga, który jest jeden, sprawie­

dliwy i wszechmocny — odpowiedziała żona Aula 
Plautiusa.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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sterstw u, że kom petentne siły swoje zajęło opra­
cowaniem pro jek tu ; gdyż zarząd m iejski, jakko l­
w iek bardzo szczerze spraw ą tą  się zajm uje, nie 
rozporządza w tej mierze siłami, któreby nie bu­
dziły poważniejszych wątpliwości. T a k  się poka­
zało przy tegorocznym wylewie W arty, że z wiel­
kim  kosztem przeprowadzona kanalizacya samego 
m iasta, przyczyniła się do znacznych spustoszeń 
powodziowych. W stecz kanałam i podziemnymi co 
fająca się woda, zalała wiele piwnic, k tóre  da 
wniej przy tym  poziomie zalewu, jeszcze wody 
zaskórnej nie miewały. A kanał główny, odbiera­
jący  ścieki poboczne, dopiero w roku przeszły n 
zbudowany, nie w ytrzym ał parcia wody i zapad 
się w jednem  miejscu, widocznie słabszem.

W racając jeszcze do szans przyjęcia lub odrzu­
cenia ustaw y przewrotowej, które dziś tak  żywo 
zajm ują opinię, przypom inam , com zaznaczył już 
przy wniesieniu projektu. W szyscy przyznają, że 
ustaw a m a charakter wysoce reakcyjny, niebez­
pieczny dla wolności prasy i żywego słowa na 
zebraniach. Ale niestety nadużycia niepow ściągli­
wej prasy i niepowściągliwszych agitatorów , wy 
rodziły niechęć i zaciętość wielką w szerokich 
kołach opinii, przeciwko tego rodzaju prasie i te
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• n J E w a n i e  L lo b n e i  komisyi oa podstawie grecki w Konstantynopolu, nrsądsony » • * ■ »  b o t a ____  I boD, s ...d» iA  Zakład B est. Alberta pr«y,.

—  P rzy zb liża ją cy ch  się Świętach Wielkanocnych

| żywienia mnóstwo garnących się tamże ubogich z po- 
u bardzo sz

WsDomniano już w yżej, że z 10 studzien w y -1aim potrzebom
terenie B u d z y ń s k o - C h o l e r z y ń s k i m  mie z  w d z i ę c z n o ś c i ą  w s z e l k i e  o f i a r o w a n e  d a r y  tak

I * t * N ii in ik iC K G  U \P  I UW  |_|-,  j /u — | ____________  ______--- . |  » ,  1 -  ■» - 1 1  ;  -  — I m  n n f n  m r ą  t  O lr  TO U / O (X n i f i iT iT i l f l l  l i z v t  SL 1 U D  Z 01™

ynić to z wła- W  dalszym ciągu t. j. w wykonaniu ogłoszonej pięć miało wo( 
iresie działania, już konstytucyi apostolskiej „Ecclesiarum orien- studniach wynik 
ycznie nazwami talium “ , kom isya kardynałów , zajm ująca się no jed n ak  rzecz 
utworzona przy wprowadzeniem jej w życie, zabiera się do re- dm e z wodą do

w s ło w ie^  p ^m to -^ T a lT ted y , jeżS i ia  groźna^u I nam iestniku K r ó l e s t w a ^  S S S K  się ku dolinie B an k , Zdołano

i t  b t ' S ' S  t  Btnntnycb kart nasayel? dsie- w ,  1677, w gmaebn » Ś d ^ "  “ S X i

zorganizowanie podobnej komisyi na podstawie 
osobnej instrukcy i, co też i nastąpiło w r. 1833. w dawnym domu 0 0 .  jezuitów , u św. Pulcheryi, 

ównodowodzacy miał prawo uczynić to z wła-1 W dalszym ciągu t. j. W; orien -1 studniach wynik pracy był ujemny. Skonstatow a
lak rzecz ciekaw ą, a  mianowicie, że stu -r - .
„ o d ,  d o b r , l e i ,  geograficznie w yiej ku Uim

od

w naturze, jak w gotówce, niemniej użytą lub zni­
szczoną odzież i bieliznę, którą po przerobieniu lub 
naprawieniu okrywa swoich biednych, zatrudnionych

Pobór do w ojsk a  w  K rakow ie rozpoczął się

Z am ykają  więc ludzie uszy głównodowodzący miał prawo i u r k o n s t ^ u c y r ^ o s t o l s k ^  ^
n a  niebezpieczeństwa reakcyjne, byle zyskać, jak  snej m icyatyw y i we własnym zakresie dz^ ła“*a:H a 7  u kom isva kardynałów , zajm ująca się 110 jed n ak  rzecz ciekaw ą, a  mianowicie, że stu 
“  T S £ 2 * M  ochronnego o g o le n i a  się  Pod nm ieni.ne.ni enęstokroe ” S  “ n łb ie r i  c i f  do ro- dnie c w o d , d o b r , l e i ,  geogrefieenio ,

zalewu wszelkiego rodzaju niepowściągliwościj „Komisya^ do^spraw ± ° litJ Z T h ^ tZ ™ ,  to z<>: północy, J ^ ^ V d o k n o l d z i s i a j .  Namiestnictwo telegraficznie odwołało wyzna-
staw a przejdzie, oapow .eam inosc  za P s , a ,  — , -  - - - - - - - -  w t  s ^ S , e y m T S e i S  “ e t o  o znacz ,0  linig, rozgranicza pierw otni.. na p o b o r  d o i .  w i e l k i e j  c z w ^ d

tylu grzechach, dziś zapóżno prawić o zagrożonej j tej zc 
wolności, k tóra dawno się w yrodziła w swawolę, d la  zi
częstokroć bardzo grzeszną. To, _ »  przyjdzie, b ^ r M n e  rn b ń |e .e o s  V III, Klemens X I, Klemens X II - . l - r a S r R r r S L t r s ' .  M  . t . i . , d z . o , i  denatka eazyw . „i, M „ „

i piątku, a poleciło zamiast tych dwóch dni dodatkowo 
przeprowadzać pobór w dniach 2 0  i 2 2  b- m.

—  S am obójstw o. Onegdaj donieśliśmy, iż wydobyto 
z Wisły zwłoki młodej dziewczyny, która w fale rzeki 
skoczyła z zamiarem samobójczym. Tożsamość osoby

dzieM m y ,  Widzimy to n Sieb.e tylokrotnie. g t f f l ^ o n k n w  f ^ n y e b  kledczyeb j ^ ^ i ^ ' i  ^ ^ 2 t z ^

I ^ członków tej komisyi *vai«nnfnn«irAVi liionnm Rn/iki. kilku Włochów, znanych z uczono-1bance i w isie wypiera, tworzy uwc, j jj t ^  u r w .iinninnn MiAl,ała T.nnkieern. Sta-

*  « Ł * - s f s a ś S r  = h sobowiązki TlQAlCZj WWW,..  - ------- - I «p •/ . . '  , , • 1  • * ntnnnAl n «Tn

■ ^ 5 S ^ L ^ * ii!rk ? L J K S 3 ^ | < i « ! S « ^ Ą * ^ ^ Ł » «  ’‘S T ’i w a  « i  j s - t
M ałorusin, zamieszcza
o kozakach i kozaczyżuie „  vn«»vr .»— ----------, , . . . xt„*„
Otoczenie. P an  Kulisy niegdyś, w 1 ^ ^  ggg’ 1 Diety^ , 6 ® 2  W arszawie^ćzu<nviono drogą kom isyę I via 1
S S n l p o d  nazw ą ,ezasow ej,« ale .po " J ^ c J  “ a - U n .

4  Ł i r S  n S -1 p Ł | o  Ę r 7 o n o  ‘ o ^ ! f  S ^ t T ^ U k O w ,

się odbywały
•* * *   n n ixfVnn -c acit Ali nritnu iruiifi v  ■ t u ■., um n-i u.

Obok bardzo ciekawego a  właśnie sekarakteryzo 
i dostarczyły roboty około badań jako- \ 
iednej strony pewnych wniosków do-

Babuino* poćwtę^ony Ą  “ i * «*»!Baouino posw.ęouu^ ^  ; i' + | „ u ;  „aannelv newne watnliwości innego rodzaju.
waniu

rodem z Podgórza, otrzymali w uniwersytecie lwow­
skim stopień doktorów prawa.

-— O stan ie  w ód w  kraju donoszą:
Z Tarnowa. Wody Wisły i Dunajca w dniu 4 bin. 

znowu się obniżyły, a mianowicie na Wiśle około 
a na Dunajcu 5 ctm. Również i Wisłoka 

do stanu 167 ctm. w dniu 4 b. m ., a 
od dnia 2  b. m.

Targu. Rzeki tego powiatu, obecnie za­
silane tylko dopływami z potoków górskich niżej po-
i < ___ • ™ „ J a AknAn,'/, m /td  AITłuKll t j l i f l l l  łU lU tllfi

cvch w obronie w iary i wolności luau uuraiu -1 rum aiogu y , , 4i„a 7Ptl;p I rVcv znaiduiacy sie obecnie w Kolegium greckiem, bndzynsKo cn ^ -------- . .

- i - t i t f n j r a  “r  l33?*«ŁJsa,w s& .̂ P—  ^
stanąłby kościół. _  | i  że prawdopodobnie k ^ d y  z^obu t e ^  d!a |m aja . lodtfw M  rzekach pow5atu

t.vch W ód. lecz zarazem z. m. podwyższenie się wody na Swicy do 134 ctm.,

rainy-Jftusi. vv uaaBauu ^  —j r  -  r  *
szych zaszła w poglądach historyczno-politycz-1 jenerał-gubernatorze warszawek.m 

‘ i p. Kulisza zm iana na korzyść p a n r u s y c y z -  dzącym wojskami —  aż do « 
najjaskraw iej w ystępująca w pracy pod ty- E ta t tej ostatn iej, w skutek

w m io d k i

d » p o |o b " t o S o i o l s w -

słrtauw znanej^^dobrze^ cV etoV kom Opolskim broszurze 1833 aż do jej zwinięcia w dniu 3 U czerwca 
T O e r X « ° Ł ,  wywołał pow szechnej 1876 roku rozpatryw ano w niej — według TEarsz.

Sprawy miejskie.

snrawe stoDnia pewności tych wód, lecz zarazem I z. m. podwyższenie . 
d o s u r l ,  Ł r t w e t  .o  do potrieboego e„en- U  S„;ju, ą i  130 ctn,., k t«„  »ta„ u .r.y»«l

s ie itn a ln ie  terenu ochronnego, lub rozmiaru terenu Ido dnia l  b. co. .
zalesić sie m ającego, toż należy wątpliwości te W gminie Chodowice nad rzeką Stryjem, nurt
zalesie się iuając g , J rzek; przerzucił się pod wieś i grozi zabraniem kil-
r ° Co do ^eczT sT m ej nie będzie to trudne. Lu- kunastu chałup wraz z cerkwią. Również obawiać się
dzto bowiem zawodowi z po za Rady i n a d a l  m o ż n a  większych szkód w gminach Źulime . Kawczy-
równie jak  dotąd życzliwie dla dobra ogółu wspie kącie. Środki ostrożności zarządzono 
rać swą pracą m iasto będą. -  D la dokonania | Z Rudek. Oprócz Dniestru i jego dopływów w o-

zdumienie. 
skie na

n. G J S S W ?  Na porządku d z i e n n y ^ , e d z e n i a  Rady . b d ą  M d ^ .  ’S
Rusi i podiaosił ich w a lT ta k ż e  spraw y’ tych z pośród emigrantów, zwołanego na środę o godz. 5 tej wieczorem, jest |^ fd ^ z y  J  o b y w a te L k .e j^ ^ ^  od R ad v Ilały osuszone grunta w gminach: Porzecza, Burczu,

, Jakimczycach i Komarnie, 
na kilku miejscach wał,

P r o ś c i  w iejskiej i kozaków to tylko dlatego, iż S z y  w rócili8doT rya j ? w s L t o k r^ L z r i f r s k i e g ó  sp ra w o z d a n i ko°misyi w odociągow ej, z którego ^  śr^  'wzgfęYzto ‘k o m ik a  C z L w ic a c T  S iry n to a c h
ludności w iejskiej i kozaków, to tylko dlatego, iż i y i« 7 i r iDrzytaczamy głów niejsze szczegóły ? miasta, u to  y w vniki nrac lecz prócz tego rozerwały na kuku uuejBuauu *»i,
dzicz ta  nie była w stanie wznieść się do zrozn- lz  d.  ̂ u tw o-l W m y ś l  u c h w a ł y  R a d y  m i a s t a  z  d n i a  3 0  czerwca I wodociągowa, uz j  y ^nninałnńó I stanowiący drogę komunikacyjną między Burczem a

0 “  1 l ub chociażby |  z d p i . 6  lulcgo 1894
PPv P - -- -  ’ ' > • * i )  Rada m iasta przyjm uje do wiadomości spra

wozdanie komisyi wodociągowej o wyniku prac

r s u l l i s r s  * s r ? s  ; » - r s ^ s ;  . r ^  > ■ » . » « «

.  .  " ,  1   / I T T n l ,  r

7 s9 5  r o k u  j e d n o m y ś l n i e  grobli istniejący. Skutkiem tego komunikacya międay
temi gminami przerwana. Celem zapobieżenia dalszymi 
uszkodzeniom zarządzono właściwe kroki.

Ze Stanisławowa. Stan wody na Dniestrze w dniu
  , - , , — , v__„u „  Akol'icvl4 b. m. mało co się zmienił. Komunikaeyę do mo-

luerunku badania wó g ę  y Utów w Zaleścach i Żurawnie już przywrócono.

P o d k o m i s y a  t a  zaprosiła do swojego składu jako I 2) R ada m iasta ad^ U po§ciowvch llto ry sk i zostawił między innemi w Anglii majątek,
rzeczoznawcę prof. D ra S tanisław a , tZ,ar eCZQeg.W- ^terenie wodoTośnJm oszacowany na 91.189 funtów szterl. Książę podzielił

Krakowa. ,  ̂ ,
2) R ada m iasta przyzw ala kredyt w kwocie  Testament. Figaro  pisze: Ks. Władysław Czar-

I się m ające roboty.
Po tych przygotowaniach rozpoczęto prace w mie­

siącu maju 1894 r. F irm a Rumpel & Niklas do­
starczyła do prac tych swego wiertacza. Robotywych zdobyczy naukowych zaliczyć należy tw ier­

dzenie autora, iż głośny uniwersał Bohdana Chmiel­
nickiego do mieszkańców U krainy jest falsyfika­
tem historycznym.

Memoryał ten , wydrukowany 
w r. 2 853 w wydaw nictw ach komisyi 
ficznej, nie zwrócił wówczas uwagi ’

sprawom zbytecznego rozgłosu.

m e g o ^ ró d y ^ — ^  w y j ^ w  osobnenf w ydaniu, J te rozpoczęto w dolinie Białucby, jako ^ d a ją c e j  
szczegółowa^ m onografii I

aAs?afe.«w 8  kw ietnia.

swój ałodyalny majątek między dwóch synów: Adama 
i W itolda; pierwszy otrzymuje majątek dziedziczny 
w stosunku jednej trzeciej, drugi w stosunku dwóek 
trzecich. Książę zapisał 10.000 franków Towarzy­
stwu pań polskich w Paryżu, 20.000 fr. Tow. św. 
Kazimierza. Książę poleca synom, aby zachowali i 
powiększali skarby sztuki, które zostały przez przod- 

; do nich należą dyamenty i ko-

ia języ a  irancusai i wy u iu m in .n  n  , , « T m .łatnj Wvraził sie o zawo l i  5 0  metrów) oKazaio się naprzuu, a
wyjaśniających, historyę kra ju  zachodmo-rosyjskie- 1 Między innem . . j n a ie n n ia n w  D zia-Idzie aczkolwiek nie bezwzględnie z

, • • . -. n P  r T ___ n n .n l  m  a ir w A l
ścią 
kach

zła , do celów I odprawi uroczystą rezurekcyę 
wielkiej swej tw ar

W k ated rze  aa  W aw ele 3 1 " “  w b „ k u  C e l t .  w L o e d ,.! . ;
sza W czoraj, j a k o  oprócz tego książę poleca synom, aby dali sumę 

Najprzewielebniejszy książę- 30.000 fr. na stypendyum dla Polaka artysty-malarza, 
poświęcenia p a lm ;  I rzeźbiarza i architekty. . . . .  r>
F - _  S lu b . W dniu 27 b. m. odbędą się w Rzymie

zaślubiny księżniczki Doroty Radziwiłłówny, córki 
ks. Macieja i małżonki jego, Jadwigi z hr. Krasiń-

czwartek i dopełni 
wielką sobotę zaś

I k T S f f i ;  P ^ t  generalnej dyrekcyi 1 wy8tępnjący w roli 
Lalisz przyznaje się z godną uznania otwarto-1 łalność nauczycieiSKa może ^  1 m n i e j " ' " s i ę  “nadaje. Co je d n a k 'je sz c z e  wa-1 austryackich kolei pań3twowych, d«Jonywał wczoraj I Hendigera, wygłosił w ro-
, iż w r. 1857 w ydrukow ał w swych „Zapis lecz w takim nJ y ^ ®  J . Qa . niekrep0 -L n ie jsza , wody tej z powodu płytkości studzien, a rano inspekcyi na dworcu 1 e]0.a ygagkin:i> Wieczo’.L y j8kiem „Towarzystwiemiłośników^ztuki scenicznej‘
1 O f^S w * P .  i J  „ Irrrtni1rlir9.fl ^ e r a S L w f m T r ó ż S p ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^  ™ t w  wodonośnych tak  było poczem udzielał aU,dyjw nrinW Dr zezU radcę' ̂ r*z ado wego j w' 1 Warszawie obszerny odczyt o współczesnem poli-

wódzcy Kozaków, sfałszowaną przez kronikarza wane wcale okowami 2  T o  S  ^ m | ^ p o ^ n y  na 'dworcu T ^ ^ l t y c z n ^ p o ł o ż e n i u  Galicyi. 'Prelegent ubolewał nad
W ieliczkę. D rukując jednak  w r. 1864, w czaso- pisów. Każdy r, ° ^ al ; dS ! r n l i P n T 3 a ^ ^ ^  w ododągow ych nie mogło już być mowy. I p. dyrektora Kolosvarego, P;Z ? J n  » L t  I tern iż R lsya mało się interesuje Galicyą, chociaż
piśmie Otieczestwiennyje Z a p isk i historyę wojny J służeniem praw d . , j ;Z ł  zawód I Po niepomyślnym tym wyniku rozpoczęto ro-1 Ołomuńca, gdzie weźmie u zia | D0W’inna ona interesować się tym krajem ze względu
Ł k o - p o k k i e j  z r. 1638, £ ? « • > . *  P- b^ SteT ’i'» W ś m J d ż jc e j  ?  t » H  d? , . k . ?l r p e t .  ko ta  p .b . tw . .? .b , »fiby 6 . u -  J g Ł  . jabi

ińską, o których później śpiewali dumy kobzarze wic e rożnem. 5  otworów cztery dały wy-

gw ałty, o ile one

S a s  -  r t - .
1 « ^r,xrn^xTxrnfia\mwo}\ Hft WS7.filklch możliwych I -Zenie Sie rzeiil ZUaKUlUliy a u u  I  a:a m I niA kilego, a przyzwyczajonych dp w z e l k i ^  m ^ liw y c h l ,Z ^ 6  « «  l ^ ^ OWodór), ZQajduje gię w p rzeg0rzałach.
nadużyć i srogości w wojnie trzyriz iesto letm ejjto  z n ^  nnHoW ffft_ iakhv dwńch lndzi orzy. | W ynik zatem prac w dolinie W isły nazwaćnadużyć i srogosci w wojnie d bneeo jakbv d^ óck jndzi przy- W ynik zatem prac w doli
Z powyższych wynurzen u ta łen to w an eęo au to ra  ną. P wzaj |m n ie  nogę do nogi i poszli tn a  stanowczo pomyślnym - . .
można mieć pewne w yobrażenie, jakim i to środ -1 wiązało some j 4Wieeie w stanie Dodobnvm“ naw ierconej, która na podstawie dokonanych roz- Morawski

nJp o-ardaap. n a w e t  f a ls y f ik a ta m i  I wędrować po . y j biorów chemicznych przez rof. D ra Bujwida i jak ^ z g r o m a d z e n i e  członków |bne zwrócić na nie uwagę rosyjskich stronników pa-
c h e m i k a  p. A lbertiego, posiada wszelkie w a ru n k i^  7  ł  r i 892 wybrało piżmu,“ jako jeden z najbardziej bijących w^oczj

kam i i sposobami, nie gardząc nawet falsyfikatami I wędrować po Bożym 
historycznym i, usiłowano w swoim czasie pobudzić 
opinię publiczną ro sy jską , a  naw et i zagraniczną 
przeciwko nam  i przeszłości naszej. Powoli praw da 
dziejow a zaczyna brać górę w um ysłach nawet
najbardziej uprzedzonych. Pomimo woli, nasuw ają. R  Poznańskiego:
sie tutaj na  pamięć przepow edme Z. K rasińskie- A Rzymu piszą , . •się luuy 11.1 r , ___ ._________ i  7 iJoiD aie 4 e no W elkanocv ukaże si

siarkowodór. Ina-lkow a, syn dziekana wydziału lekarskiego prof. ^ a l ro18̂ slv ^ jsk u p  Symon, rektor akademii duchownej 
dolinie W W , J  Antoniego R enera , o tr .y o .l  .  dom d z ..,. |.a jm  .to -1 ^  J  lVo„ .  „  kt4.

„ e f  doktor. P J Ł r t l  w  pl6„ IIej p0l . . i . ^ . i .  ^  “ / 7 ’ L ; “ 7 » a , c r ™

~ ieża,“ uznała za stosowne „w dni Wiel- 
l pokuty zwrócić uwagę synów Kościoła

a j * ,  zupełnie Bwojemu ce lo .i, t r» ,» ..i ,c  e i, ™ r-1  “  £ ’' ?
nie kierunku tragedyi greckiej, to zapewnia n I Acheul Z tego niespodziewanego odkrycia za-

- lrownictwo, które spoczywa w rękach tak głębokiego ^ n k t^} gdł sw zwyczaju, Mosk. W ied. 
A  znawcy świata klasycznego, jak  prof. Dr Kazimierz ^ o r z y i s t a ły  «»*?> « tern, jako o fakcie in-
- 1 Morawski i tak wytrawnego artysty i pe agoga see y, | teregn^ cym ; ważnymj ale nadto uważały za potrze-

mo
co do jakości wody wytrawnego 

Józef Kotarbiński.

Reformy Leona XIII.

się tutaj na  pam.ęc p iz e p u * ™ .*  -  7 “—  , '  . W ielkanocy ukaże się ency- wodonośnych rokuje zara
go , ż kiedyś „znikną k łam stw a, wiarołomstwa, pomyślny . .
zdrady... . ..   I a u f:a  5  „ ip iJ ^ n n  listu na-1 Nie m oeła lednak 1 ni

Nie obojętny dla cnytelnikdw polnkioh Wjoton (jako.,dopełnieni. O f ł c U d a n o  , ię  
ogłosił tymi dniami W arszaw skij D m ew m k. Jest pieskiego), a zaraz potem sp ą ? I B d dgki „dzje j8tnieje żródł
to notatka historyczna, oparta oczywiście na zna-1urzędowe jej tłómaczeme na języki: arabski or-1ren Budzyński, gazie istnieje

nie chciała podkomisya na 
o się tedy na te- 
żródło w zględnie1 sza

KI Cul p» " * 1UU01U11V* 4I‘* *■** * 0  1 .

toniego Tucha, sekretarzem p. Zygmunta Korzeniow­
skiego; w skład wydziału pp.: Jana Fenza, Dra Ro-

BVilC fiUOjuujwudj ------- t , , •
o której piszą rosyjskie pisma, wydana została jeszcze 
na początku wieku bieżącego, jako pamflet przeciwko 
kierunkowi wychowania młodzieży w kolegium jeżu- 
ickiem w Saint-Acheul. Tam bowiem wychowywano

tedy na .te - |n n m .  . W ) ,  P e w n y m  ideom ,e w .ln .,i  fcm,.



C Z A S * W torku 9  K w ietn ia  1896.

en .U .j, c . j l i w  kierunku tek ui.popul.ruyo. »  o . e j s t . r . k i  kantor wymian,, Zej,ezkowaki, Zaplatal.ki, I Na „stjjptó^ ^ P ^ e s ^ y k . 'z t a l f e n U '' i I h!. " ^ a t  w j t o n j c b  ^
ie  Saint-A cheuletato  J . k b j & J M B . . W .  _________________ _ w  „  I n H L k i  ndezvt o Pnlertrynte, k ró tk i, ale p e len lod  1 do 2  M. Pnezetowa, od 2 do 3 M a r,a  z Ze- ] « ._ « -c ią g u  Świąt ™ k a n o e n ,ę b .

ciemnoty i nieuctwa. Wówczas to właśnie ukazał sięiekb, synonimem Zegadłowicz^^ swoj,  p„,l t s  ora.  gotówkę,Idu7ztnki, odózyt o al.e,P e t a H  t o l l  Z y ^ ~  k . | " * o » h ^  8 kwietnia/Jeneralne zgroma-

* *  ”ibr •“ “ pi“ “r  pre“ -i?d“ *° * W  ” rt c” " \ i “ ,d“ ! Z L  P, r Ź i , 8S f l t ‘  does z t o I Csz” jtu 'ei Stela si? nie a X L / ' S  Ś S £ w " o d  4  do 5 Karolina, Ostrowaka odniów kolegium. Tytuł dzieła brzmi: Julian de Sa in t-1 Teisseyre z Tarnopola 
Acheul: Taxes des parties casuelles de la boutique I Ant. Bahr kandydat notaryal. z puszek ^  s w  s t s  s : : ™ :  s s z j c z  ^  f f J M s a r międzyDarodową "
d u P a p e , redigees p a r  Jean X X I I  et publiees p ar  li  Wysocka 12 z ł ,  20 et., z pensjonatu p Hołubo- ducha - o — —  szukała chwały Ihr. M ę ż o w s k a .  O godz. R esurekcya , |  ^  Ajencyi Ha
Leon X . List kończy się następujące^ słowami: wicza 1 M ętni A .  W. z loteryi fantowej 44 z ł .  Te- zjawił s i ę  m i s t r z  n a d  m i^ rz a m , który nietylko 
„Pamflet, rozumie się, został natychmiast potępiony ofila Szumlańska ze Lwowa z puszki Zgromadzenia “a « &  zupełnie w skazał kierunek. -  Dla
w Rzymie i na skutek postanowienia kongregacyi 0 0 . Zm artw ychw stańców 1 z ł ,  54 e t ,  od je j  , y zajonego do ustawicznego ruchu
w dniu 27 listopada 1820 roku został wniesiony do uczennicy 60 ct. i od Elli M. 6 z ł ,  45 ct., p. Ja ś w i a , p y y noijf0nii nużaeei. bo zdradza

D ział ekonomiczny.

_ ____  ________  _______  ̂ _ H avasa za­
przecza kategorycznie pogłosce, zaznaczonej w dzien­
nikach, o dym isyi m inistra m arynarki.

% o f i a  8 kwietnia. Dzienniki donoszą, że w sku­
tek ośw iadczenia studentów, iż poddają się w zu-

zarządzono

dyrektorawszystkiotrzymaia

argen-

Porta-. ! 893. Liczba członków wynosi 861 wodowy
uum: wVaitó:7ość"o7ozmiarach~póżarui~jaki wybuehi I Towarzystwa z.ltózkow.go 7 * ,  p. PM - Dunin I ązlaclkurnej i p r z ^ a z y s t e m ,  W l ” ®  i tf  Wkładki I iisaY  domaga . i ,  uzupeimem. aktów,
w Mentouie, zawiera nieprawdziwe azćzegdty. Poiar Wą.owtóz magmtór farmazy, z t e ,1. O i* . 4 1  tak' zu a to l  ,>»>•l ^ I  . . . . . .  .1. an „™i „zrosły w .ec l— .
zniszczył tylko skład drzewa i jeden dom prywatny, ct. z puszek : ^ a8y :P « « f g f  ił,- Vfi I Franciszek B ylicki.
a nie dotknął wcale żadnego hotelu. Straty są tylko Wolfarthowej i  c u k i e r n i  Jaegera L  Grosse 5 złr. 76 
materyalne l c^> P* Stanisława Finkowna z Komornik z paszki o |

— Pożar sarnoboicv Szczególny wypadek zda- złr., Klementyna z Homolacsów Grodzicka 24 z ł ,  58
rzył sie w tych dniach w Berlinie. Około godz. 2 ct. z puszek: własnej, dawnego resursu Lucyny
w nocy, w Thiergartenie, od strony ulicy „In den W śmewskiej Witolda Wiśniewsk ego Dra Borzę
Zelten," rozległ się wystrzał, który wśród ciszy I ckiego, Wandy Kirchmayer
uocnej wyraźnie słyszeli policyanci, stróżujący w po-1 rza 
bliżu. Udali się też w ’ — - -3~ —
z

Buch artystyczny i umysłowy.

wynoszą 678,212 złr. 30 cen t., wzrosły więc 
o 15,015 złr. 67 ct. Reeskont weksli doszedł do 
kwoty 407,113 złr., spłacono 316,531 złr. 45 ct., 
pozostało 90,581 złr. Eskont weksli wynosił 
2.123,229 złr. 50 cent., wykupiono w ciągu roku

Od A d m in istracji „ C z a su 1,•
Na odnowienie K atedry na W awelu nadesłała 

L. R utkow ska 6 złr., d la ociemniałego pedagoga

Z Akademii Umiejętności. Dnia 28 go marca b
t ilk i I praeto „ 924,027 ?. r ,  Z  > r a , d k u  / “ A ° i |  £ “ S y S k a  l i t ,  j T w X f j S a  2 k i

mem.

W .  K. 2 złr., d la 90-letniej staruszki 2 złr.
Na tablicę pam iątkow ą d la  ś. p. ks. Mar 

Czartoryskiej z łoży ły : M arcelowa M adejska 
L. Saw czyńska 2 złr., J . K w ietuszyńska 2

ki proboszcz | Zygmunta Augusta, zwanycn „ ro ro p em -,awry™ j “- I nnnowńiiT u s t e D U i a c e g o  dyrektora "p. Zygm unta! S A D E S 4 A H E .
iQ icy an c i^u sil^ a li p^edeVszystkiem* ugasić I z Chrzanowa z puszki 3 złr. 1 c t, , pamm Zofia Kro-1 ka6_Cz ^  miała . f  |  ̂ T M ulkow skie^ ^zas tęp cę  dyrek tora p. Ignacego | (A rtykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

k i l k u  do o g r o d u  i w jednej nictwem redakcyi Głosu N a ro d u , K. W. 10  złr w Akademii Uumiejętności, n a w n i o s k i  co do ’ rozdziału czystego 
alei zwrócił “ ich uwagę widniejący już zdała słup Dr Fr. Bardel 1 złr., panna Marya Jakubkówna 5 prof. Maryan Sokołowski . ci o S Ł a c H  ^ skn 4 udzielenia dyrekcyi absolntoryum. Wnio-

„nia. Na jednej z ławek siedział tam nieruchomo z ł ,  70  ct. z puszek: własnej, Państwa Simonow - | ^ y ^ a * p o w i e ^  . Fotonem“. których ja - js k i  zgrom adzenie uchwaliło. < Następnie^ wybrało
jakiś mężczyzna, którego suknie paliły się płomie Iczów i p,

  Tł.1!_____: nnilnmnK n»nnfłnTirnnnał1rinm 11CTQ Q1A I 7. Ohrzftnf) W iX Zl UUOńM O AZA. * v».| K******-----   I “““ '’“X*''’   * . .. . . goJjo
płomienie- okazało sie To* fednak dYremnem, całe ebl z puszki 10 złr. 41 ct., za pośrednictwem Zofii e0 wszakże budzi wielkie ^ ^ P h ^ oścl- ^ ro,; J ,û ‘ I Miarczyuskieg'o. Do Rady nadzorczej 'zostali wy- 
ubranie bowiem od szyi aż do obuwia, było już Kroebl p. Karol Ulman inżynier kolei w Stryju z p. łowski zwrócił następnie uwagę że b. dyrektor mu- Emilewicz W incenty, 2) Chęciński

siał8 zaśe lIfęP teark z Y u ży ó ^ iM rz^ w y strzM e  W j  » ^  P- S t o k ł ^ i l 5 | p o z n a ń s k i e g o  EmzmY KamynYZ Zok°u W Wadowicach będzie dnia 16 b. m. komisya
się ubranie. Strasznie poopalane zwłoki odwiezion L  łr 5 ot p Sewerynowa Kniaziołucka 3 złr. z p. 155 2  z łacińskim bardzo charakterystycznym napi wojskowa zakupyw ać konie m iary co najmniej i 5  
do szpitala. M. . Sawickiej i w łasnej, Marya Schmalz z Jaworzna 8em. Oryginały tych wzorów nabyte zostały w osta- od 3 do 5  ł a t ; za konia płacą 32o złr.
fi T b t a r f n ! ' , , , ! ! * . ,  h “w łL Y S k e d ó b i-  ziem- (!' złr. 28  ct. z puszek: X. Pawlikowskiego, poczty L i c h  czasach przez muzeum norymberskie. Oprócz TowarZyStwo handlowe. Ze Lwowa piszą nam

W i n n e j  Ó ^ w a ż  A n S k ie g o  ofi- Kamińskiej, apteki, Schatanka, Dendery, Dubiela, tego 30 sztuk podobnych wzorów, niepublikowanych, dnia 6 b. m .: Dziś odbyło się W gm achu sejmo-
cera woisk nolskieli z r 1809  t  Maryi ze Skrźynna Schwetza, Winklerowej, Kenera, Sidełka, robotników I jak się zdaje —  dotąd, z lat 1652  czy 1 5 5 3  znaj^jWy m j y  w aine zgrom adzenie galicyjskiego Io w . 
Dunin Nad mogiła wśród licznie zgromadzonej ro- kopalni Heleny i Rudolfa, ze Szczakowy: poczty, duje się w Collection Foule w Paryżu. Po pracach handlowego. Zgrom adzeniu, w którem  wzięło u-
Y "!, : Michalik z cła, restauracyi Webera i 2 klasy, p. Zygmunto- przewodniczącego i Dra Warschauera o tym przed- dział 13 a kcyonaryuszów, reprezentujących 309

zmy j y P , ' ^  „hvwatelke oraz lw a Rylska z puszek pana Antoniego H aw ełki, I miocie materyał się tak znacznie rozszerzył, że prof. I akCyj i 102 głosów, przewodniczył prezes Rady
rzewnemi słowami żegnał najlepszą oby ę, Maurizi0 j .  Neuwertha i Syna, Trauczyńskiego, Fron- Sokołowski zapowiada nowe studyum o Erazmie Ka- nadzorczej p. F r. Z im a, k tóry  powołał na sekre-

niejSSą mStKę# I — * » - ^ I . . . .  • «  _•----  A A r.' nl»I nmln I » « n  j «-- j - l ---- I
Franciszek P r o k o p o w i c z ,  majster stolarski, I cza,

F o t t l a r d - S e i d o  6 0  l i r .  bis fl. 3-35 
per M eter —  japanesische, chinesische, etc. 
in den neuesten D essins und Farben, sowie 
schwarze, weisse und farbige Henneberg-Seide 
von 35 kr. bis fl. 14-65 per M eter —  glatt, 
gestreift, karriert, gem ustert, Dam aste etc._(ca. 
240 verschiedenen Qual. und Seiden-Fabriken 
2000 versch. F a rb en , Dessins etc.). Porto- 
und steuerfrei ins Haus. —  Muster umgek- 
end. Doppeltes Briefporto nach der Schweiz. 
Seiden-Fabrik G. Henneberg (k. u. k. Hofl.) 
Ził rich. (64: 4‘17)

najzacniejszą matkę. iaister stolarski I cza, Rudnickiego i Bazaru krajowego złr. 12 ct. 91;|m ynie, którego interesująca osobistość dzięki zw ła-L arza p> Hodolego. Z porządku dziennego przed I
ni'/pivwszv lat 68 zmarł dnia 8 b  m Wyprowadzę- w tej sumie mieści się złr. 6, złożone przez p. Lip- flzCza archiwalnym odkryciom Dra Warschauera wy- staw ił członek kom itetu wykonawczego D r Zgór-pi zezy w bzy iat oo, iw an  unia o u. iu. Tł j  r  | , , .     i.__________ o „/i . noni L i__ nAln; Pr7on/nflmr7.iip.v omawiał dalei I „ i_ ;_________________________„ /UinlnlnA^/ti Tnw ar7.vat.Wft. — I W s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c h

Br Oskar Maufmannnie zwłok z dom u'L  37 przy n i ’ Łobzowskiej na- kowskiego w puszce w handlu p. Rudnickiego; pani stępUje w całej pełni. Przewodniczący omawiał dalej gki spraw ozdanie z działalności T ow arzystw a
staui we środę dnia 10 b m o godz. 3 po południu Kazimiera Łopuszańska złr. 6 z puszek: Otowskiego, publikacyę p. Juliusza Kotkę L  j .  ^Verzeichmss der obroty , ja k  i rezu ltat ostateczny Tow. przedsta- „ t  v b j h l w a

* t  na cmentarz. Nabożeństwo odprawione będzie droguerya przy ulicy Siennej, Kraińskiego cukiernia, Kunstdenkmaler der Wia Si§ ^ °Y y8tm?- mtel'e8U m ieszka przy ul. D ietlowskiej 1. 73  —  ordynuje
» _ _ „ . . - P-* -I — I TT rv/»V»cjf im a r\ rocilfirvi HT7.V llllP.V KflrHlfili I aro inwanta.rV7.AOVA KftłlVtkóW KS. F OZIl&ńaklGSTO, O DTft- I K r» n n WI Ck K\7ł TO rolni nhlAclvm nry.vsnieazonv. k5Dl“ I Q d 2 4: po południu (841 2 3)

w vh itn a  5 7 w ie lu  w zg lęd ów  za słu żon a  zarów no na l D z iew ic a ie j ,  i ty u u .  o p iiw w #
nolu Drzemysłowem iak i naukowo - literackiem. — równy, Rosnera Aleksandra, Bazesa, Friedleina — I tni rejencyę Bydgoską. Zeszyt, który obecnie opu- żem j nasionam i wzmógł się. Dział nawozów sztu- 
Urodzony d. 2 7  września 1 8 3 0  r. w Świetyńcach Glixelli, Hoffmanna, Jary i Jakubowskiego, M iłków-Lcił prasę, jest pierwszym tomu trzeciego, zajmuje się cznych i n a s i o n ,  oraz dział m aszyn rolniczych roz-1

mirawie, a w r.

Mąjlep§ze Jasiona
są zawsze do nabycia w znanej ogólnie firmie

E d m u n d a  M a u t l i n e r a
Budapeszcie.

firmy zaznaczyć na-
„  _ 1S7Q nrnfpsnra chemii fizvolofficznei I kwocie mieszczą Się nauesiaue; u a n u ia iu n  - “ “ U- izuauycn wiauumuuu, 4.D »“ "j-“ “ — inycn  1 siliaweii, iiiuiy la i i i ju  I łozy, ze Biosujau Dię UV7

7  Szkole Głównej, Hermana, oraz Kazimierza zna- sia z Tenczynka złr. 6 ct. 30 i Bartmański Teofil ściół romański w Objezierzu koło Obornik -W reszcie tro8kliwością . Mimo, że Tow arzystw o handlowe ~  JW -^ ^ b V )
nego cukrowTka Szkoły kończył w Winnicy i Nie- z Miękini złr. 4 ct. 50. p. L. Lepszy zdał sprawę z dwu polskich publika- wycofało się z interesu spedycyi soli, sam ego m- pierwszy obszerny i bogato mus y

g 1848 wstąpił na wydział mate- U pani wiceprezydentowej Pieniążkowej Karolowej I Cy i, mających związek z historyą sztuki w Polsce, teresu spedycyjnego w cale me zw inęło; przeci- C e n n i k  p o l s k i
- . . .  I . . j . . . .  _ł : . — >> + 5 md». n | wnie zawarło układ z jenera lną  D yrekcyą kolei I który na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie.

na mocy którego, łącznie z p. Edwar-
bawił do r  1854 W r. 1856 wyjechał do Saksonii | Brodecka, Uzernowa, Federowiczowa Janowa, rraziow-. nego w ro isce- i p. uaraoasza p. u. dem jieppem , pensyonowanym inspektorem  kolei, ■ r . . .  „ dnl-„m  Rt v07n ia  1R95 r w e
i ukończywszy Szkołę górniczą Y  Fryburgu, w parę ska Mina; Pieniążkowa Czeslawowa, Pieniążkowa Ka- pła8ki na pomnikach krakowskich". zajmuje  się urządzaniem  pociągów pospiesznych O bjąw szy Z dniem 1 S ty c z n ia  1 8 3 0  1 Wfl
lat później powrócił do kraju. Tu wraz z p. Kon I rolowa, Szukiewiczowna, Teiehman Jadwiga, profe-1 Przegląd polski za miesiąc kwiecień zawiera na I dla bydła opasowego z Galicyi i Bukowiny. Prze-1 w ła sn y  zarząa J o  -}

ntym Górskim i innymi brał udział w redakcyi I sorowa Żuławska, Marya Żuławska, panowie: Baum, | czefe cenną a nieznaną dotąd pracę historyczną I prowadzenie tej myśli może przynieść rolnictwu! W * I
- « __ -rrr_____ !- 17 ILI m!n I rinkAanrrAobi Fed Arnnnoł a. M U Irnmfl frPBflfiflskl. .Ti* I i _ V 17 ~ 1 : » L 1 »«nlnninnn m nnćmi nrtnwob lnirn I nnoonran TOłfrl PflłllA ml tli 1? HTTl _ 721111111 Jlf̂ VITl ft!© Cli O I JHLJhL̂ Jw JKU łL M

(we Lwowie  — Plac M aryacki)
I mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan.

*.iuvum<» r  *------------ , ------------------------ , , . - . •. . , --------     .  - -  , . .  . - . , I Publiczności, zapew niając, że usilnem naszem  stara-
wiełhie zasługi około rozwoju hodowli nasion bu- i przemysłu, Fischer A—B, Gralewski sklep z winem, 1 Oalej spotykamy tam pod tytułem „Z zapisków Terenkoczy) udzielono komitetowi absolutoryum I Q-em p)„dzje wgzelkim  wymaganiom  zadość uczynić, 
raczanych. Hodowla ta stała się odtąd jego specyal-1 Heller apt. Hanak drag. Jadowski, Kosz, Koloros, I dypjomaty “ streszczone wprawnem piórem osoby pod-1 z rachunków za r. 1894. U zyskany z obrotu w r . l  
nością i wydał w tym przedmiocie bardzo cenioną Lewicki, Masłowski, Mika, Poczta główna, Rzewuski, pisująCej Bię literą N. pamiętniki lorda Loftusa, 1894 czysty zysk wynosi 36.242 złr. 83 ct., a  po 
broszurę. Wogóle o cukrownictwie pisał dużo w mie-1 Rosenberg, Repsz, Suski, Tomaszewski, Zwoliński, I kt0ry b lisk a  dotykał się wszystkich ważniejszych I strąceniu przeniesienia zysku z r. 1893 (2000 złr.) 
sięcznikach f  czasopismach, a przed paru laty i oraz nadesłano: P . S. wygrane na bilardzie złr. 3 1 spraw polityki europejskiej około połowy naszego 134.242 złr. 83 ct. W porównaniu z r. 1893 powię- 
Słowo drukowało kilka artykułów oraz obszer-lc t. 50, p. Jadwiga Marsowa zlr. 5 ct. 9 0  i F. Strusz-1 wieku> p 0 dai8zyin ciągu znakomitej rzeczy X. Ste Ikszy ł się zysk o 11.095 złr. 71 ct. i przedstaw ia 
niejszych prac Zygmunta Fudakowskiego z tego za-1 kiewiczowa z Żabna złr. 9 i otrzymana z tego roz- fana P a w l i c k i e g o  o dziełach Renana, następuje 17 V2°/0 od kapitału  akcyjnego, 
kresu cieszących się ogólnem uznaniem. I bicia puszek kwota złr. 4 1 , wręczoną została P-1 doniosłe kwestye poruszający artykuł p. Edmunda R ada zawiadowcza zaproponowała 5 %  <tyvvi-

Bardzo wykształcony i to nietylko technicznie, ale j Ulanowskiej. _ r/ł^ | G i n w i ł ł - P i o t r o w s k i e g o  „Środki ochrony roi-1 dendy dla akcyonaryuszów, co czyni 25.000^ złr.,

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

Pokoje od 8© c t .  począwsay.
i i c s z c z ę ś l i w y  kaleka, b. litograf,

który kończył swój zawód w Wiedniu i został pora­
żony paraliżem tak , iż od dwóch lat nie opuszcza

i  o g ó l n i e ,  podczas pobytu w Paryżu bystrością umysłu Ogólna suma składki obecnej wynosi złr. 560 nictwa od 8trat w8kutek chorób i pomoru bydła," 30%  do funduszu rezerwowego 2772 złr. 85 c t.,. „ . . . . .  ' nołnźeniu
■ - — /-:* - -  -«-M- I ™otBła ćn kaav rn Kmkowa I .... _ * -------- ~n e g o  artykuł „Oświata 110%  jako  tantyem ę dla R ady zawiadowczej 924 łóżka, znajduje się w rozpaczliwem położeniu

   i   _______ L . . . /Ooo „4 . „ . CO,  Ulo tp ^ iłp tn  niema żadnych środków do życia. Zwraca się
, gdyż 

się zatemi szlachetnością kierunku zwrócił na siebie uwagę która złożoną została do kasy Oszczęd. m. Krakowa oraz Dra Feliksa K o n e c z n „ 6 v, ------ , w  /0 .............-------------  .. .  . j Veia Zwraca sie zatem
Adama Mickiewicza, który go jako młodego chłopca na książeczkę Nr. 145673. | i  literatura" stanowiący dalszy ustęp w szeregu m o-U łr. 28 c t . ; po 5 %  jako  .tantyem ę dla kom itetu niema żądnych .^ d k ó w  y^ awe WBDÓł-
bardzo odznaczał i cenił. Gorącego serca, katolik! Całość dotąd ̂  zebranej składki wynosi złr. 16.73o. | nografij z Wystawy lwowskiej. Dopełniają zeszytu: | wykonawczego i urzędników 924 złr. 28 ct. Z p o  |do  litościwych sziachetnyc ,  ^ p ^
pełen wiary i przekonania, ś. p. Zygmunt nie za-1 Następne
sklepiał się w swej specyalności, ale pisywał dużolw  domu p. r—j — ---------------- , — igiąu pomyczny, ust i  t u iu u u ,  i muwud noyumu,v-, jjuuu««j« im uc r . .v . — —j  _r ' |  • , '  ’ /i • t  wanin
i o innych przedmiotach. Czynny członek Lepleyow- 15 między godziną 4 a 8 po południu — a u P- n j e  pośmiertne hr. Stanisława T a r n o w s k i e g o  o ś. p. 42 cl. na r e m u n e r a c y e  d l a  u r z ę d n i k ó w ,  a  5 0 0 0  z ł r .  najczulsze poazięKowane. Drzvimuie
skiego stowarzyszenia R a  forme sociale w czaso- Pieniążkowej d. 20 kwietnia między godz. 5 a 8 przy I s tanisławie Starowieyskim, wraz z przemówieniem przyłączyć do funduszu rezerwowego. Fundusz ten I Łaskawie na ten cei on 

- - • ‘ ’ — *.......... l , “’ T pogrzebowem p. Augusta Gorayskiego, ł - J —  ™  ^piśmie paryskiem, noszącem ten ty tu ł, pomieszczał I ul. Grodzkiej L. 13. 
dużo artykułów z zakresu nauk społecznych i innych. I 
Ś. p, Zygmunt był ożeniony z Kazimierą Łempicką, I 
córką Ludwika, kasztelana senatora Królestwa Pol-1 
skiego i jego drugiej żony Zofii z Duninów-Wąso-

tniejafclego 
w  M a s k o w i ® .

- . . W e  wtorek 9 b. m .: Kolejarze, komedya współcze-1
wiczów. Pozostawia on po sobie pamięć czystą 111 w 4 aktach st> Łapińskiego i H. Michalskiego.

K westą W ielkotygodniow a.

zacną, pamięć żywota pełnego pożytecznej pracy i
istotnych zasług na rozlicznych polach szerokiej ■ ^ w 4 aktach w  gai.dou. 
działalności społecznej. Przywiezione z Kijowa zwłoki j WaiW!1,ał0 . j ntv,A
złożone zostały po nabożeństwie żałobnem w kościele 
powązkowskim, do grobów rodzinnych

We środę 10 b. m .: Madame Sans-Gene, korne

Najbliższa nowość: Ł otrzyca, komedya w 5 ak­
tach Kazimierza Zalewskiego.

W  kościele 0 0 .  Jezuitów  na Wesołej.
W W i e l k i  P i ą t e k :

Od godziny 8 do 9 hr. Anna P la te ro w a, od 9 d rje j Lubom irski D r Godzimtr M ałachowski i 
do 10 pani K am illa M ikulska, od 10 do U  pnaI  W ładysław  T erenkoczy; jak o  zastępcy p p .: Oktaw 
Marya Ordęga, od 11 do 12 hr. K lem entyna S zem  l^ a la  i D r E rnest i  tli.

będzie wynosił 10.259 złr. 35 ct., czyli 20 złr. 50 Administracya Czasu. 
ct. od akcyi. —  W nioski powyższe uchwalono.

Przewodniczący zaw iadam ia, że rad a  nadzór-1 Podupadły obywatel zicinslu, który 
cza kooptow ała na członka swego p. S tefana Ko-1 stracił swój m ajątek  w skutek w ypadków  1863 r., 
sutha w miejsce A ugusta Schellenberga. Zgroma- liczący obecnie 80 la t ,  osłabiony na  siłach i bez 
dzenie jednogłośnie wybór ten zatw ierdziło. środków do utrzym ania ży c ia , prosi wspam ało-

Z porządku wybrano kom isyę rew izyjną, w któ-1 m yślne litościwe osoby o pomoc i jakiekolw iek 
rej sk ład  w eszli, jak o  członkowie p p .: ks. An- wsparcie. _
■ • t  __i— -1-4 t-»- /-,. j _ : „ — .„u:  : i  Ł askaw e datk i przyjm uje A dm inistracya Czasu.

I . I bekówa, o d “l2  do 1 p a n i  D elegatow a Laskow ska, I W końcu na w niosek p. Polanowskiego uchwa-
— Składki centowe. Dnia 30 marca 1895 rokul  —  Dnia 7 kwietnia przeważnie pochmurno, wie- | od j  do 2 hr. Anna Łubieńska od 2 do 3 pani Mono wyznaczyć na dalsze trzy la ta  wynagrodze- 

odbyło aię w domu p. Ulanowskiej 2 6 -te ogólne I czorem i w nocy obfity deszcz; termometr od -J-46  2 0fia W ołodkówicz od 3 do 4  pani E lżbieta Ja- uie za znaki obecności dla członków rady nad- 
rozbicie puszek składkowych na odnowienie Wawelu,!doszedł do -}-l6*2 C. Barometr idzie w górę; ° J roszyd8ka od 4  do 5 pani M arya E pste in , od 5 1zorczej po 10 złr., zaś d la  członków rady  zawia- 
t. j .  katedry i Zamku królewskiego. Puszki przynio- J godz. 7 rano dnia 8 kwietnia stan jego był 735-1 F  ^ aa  Zofia L ipkow ska, od 6 do 7 pani dowczej po 5 złr.
sły i nadesłały osoby następujące, panie: Aleksan-1 mm., termometru -4-2’8 C. Wiatr północno-zachodni, 
drowiczowa, rektorowa Browiczowa, prof. Brzezińska, We wt0rek dnia 9 kwietnia: św. Maryi Kleofe, sio- 
p. Cielecka, prof. Cyfrowiczowa, panna Czerkawska, str„  N_ p  Maryj.
Dębicka, Górska Seweryna, Gliksohnowa, prof. Pa- 
a-eńska, Rychłowska, panna Szujska, Drowa Szewczy­
ku wa, panna Nowicka Stefania, Talowska panna! j f i l l Z j k i ł l l l J  W i C C Z O T C l k  
Teisseyre Marya, Wróblewska, Wańkowicz; pąnowie zw  Jacka
X. Choróbski, prof. Jordan, Matusiński Jacek, X.I KÓłka śpiewackiego SW. Jacsa

panna 
| M arya Górska.

W W i e l k ą  S o b o t ę :
Od godz. 8 do 9 panna Cecylia Ja c y n a , od 9 1 

Ido 10 hr. Anna Platerow a, od 10 do 11 pani Mi­
chalina L aska, od 11 do 12 hr. Klem entyna Szem- 
bekowa, od 12 do 1 pani T ek la  M ańkow ska, od 
1 do 2 hr. Zofia Sołtykowa, od 2 do 3  pani Za-

Na tern zgrom adzenie zam knięto.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 8 kw ietnia. W spólna konfereneya

Kurs krakowski.
Kraków 8 kwietnia.

płacą:
Za 100 rubli sr. . . 130 50
Za 100 marek . . .  59 50 60 —
20-frankówka . . .  9 64 9 74

1181 T M Ł ł M M A F I C S i i S L
W e d e ń  8 kwietnia. 2 g. 30 min. po południu.

4  (1 0  u  D r*  Z ł O u a  u O I tV iv U V V d j  UU. a  U U  O  u l lL l l  l u < * ~  I ,  , ,  , a L m Q J  - n a f l

Mianowski, Mtinnich uczeń ki. II gimn. św. Anny, I odbył się wczoraj w refektarzu 0 0 .  Dominikanów. I kliezyna, od 3 do 4  pani Zofia W ołodkowicz, od 4  ministrów obu połów , d i e ń
Olkiszewski dyrektor kolei państw., prof. Piekosiń- Kółko śpiewackie św. Jacka  ma na  celu śpiew do 5y pa’ni Mary a  Epstein, od 5 do 6 M arya h r > 78Pólny “ . bu.dż^ m  zw ołana została na dzień 
sk i, prof. Smolka, Seweryn Stanisław, Truskolaski, kościelny, a  członkami K ółka są wyłącznie rz9"IBnitiska. * kw ietnia do ieani .
p r o f .  B .  U l a n o w s k i ,  rektor Zołl, —  Apteki, cukier- m ieślnicy, którzy po tygodniowej pracy schodzą się
nie, handle, sklepy i inne instytucye: Ajeneya dzień-Ido klasztoru 0 0 .  Dominikanów, aby pod k ierun -| W  kościele 0 0 .  Kapucynów kwestować będą 
ników i ogłoszeń Józefa Hopcasa i Antoniny Salo-jkiem  O. S a d o k a  W e r b e r g e r a ,  poświęcić czas wolny 
monowej, Akademia Umiejętności (Sieczkowski), A n-1 nauce śpiewu chóralnego. Już ta  okoliczność jest
...... i  \  . > i__• ___ D !« .K !»  K t. 'Rilotxranvr I orV n o / l ł - A  ^k r ,  rvVvo K v ł f »  n n P . h w A f

papier, opod..
. srebrna „
4*/, złota . . . 
48/. koronowa 

| Akcy e ban. smatr.-w, 
kredytowe

P a n ie : 
w W i e l k i  P i ą t e k :

W i e d e ń  8 kw ietnia. Zm arł tu  książę Wil- * ;
helm Montenuovo, syn arcyksiężnej Maryi Luizy jjKksty 
z m organatycznego m ałżeństw a z hr. Neippergiem. I jifu-ki . . . . . . . .

Weis 8 kw ietnia. Cesarz i księżna Gizela 147, Kentawęg. kor^

7zy7 drukarnia ““Armółowicz, B ialik, br. Bilewscy, la ż  nadto w ym ow ną, aby potrzeba było P°®h^ ł | Od godziny "s do 9 Honoryna hr. D ęb icka , od I S ^ t a ^ b Y ^ ^ I ^ t ^ Y o S r ^  Y S u  1 ” ‘ 
Bujański, Broszkiewicz (ogrzewalnia kolei państw.), i słów uznania, ale niechaj że publiczność w , L  1Q s tan i8łaWowa hr. W odzicka, od 10 do 11 przez arcyksiężnę M aryę W aleryę i arcyksięciaj , .
Engel, Fenz, Fischer C— D, Fuchs, Gałdeńska, Ge- że praca.taka wzniosła, odbywa,się cicho_a J  K onstantow a Popielowa z córką, od 11 do 12 Ma- p ranciazka Salvatora. Z W eis udano się do ”
bethner, Gliniecki, Głowacki, główna trafika, Gralew- trw ałością i z rezultatam i bardzo dodatnim i dla ^  M ichałowska, od 12 do 1 N atalia hr. Tar- Lkhtenegg. Cesarz zastrzegł sobie, aby nie było 
ski, Grigar, Grosse, Herliczka, H olik, L H o ch stim , muzyki kościelnej m e mówiąc już o stronie I ?  ̂  od i  do 2 M. Puszetowa, od 2 do 3 Zo- uroczystego przyjęcia.
Ihnatowicz, Kasa o s z c z ę d n o ś c i  (panowie: Biliński, Ko- moralnej i o uszlachetniającym  wpływie na gio o L  Skrzynecka, od 3 do 4 Zygm untow a hr. Szem-1 » , o o b e n  8 ’ ’ A
walski Stefan, Krzykowski, Srokowski, Walter), Ko- członków tego Kółka. I- - ’ • ' Ł C O B e u
nopiński poczta Piasek, Klimek, Knapowska, Kno-I Słnsznin u *

sir. ot.
101 70
101 80

A nglobank.............
U n ion ................ ... •

123 69 Bankverein . . . .
101 35 Akoye Landerbank.
no3 „ kol. Kar. Lud,

404 25 „ B lwowsko-
122 25 ozemiow.

9 68 
5 73

.  połudn. . 
Elbethal . . . . . .

59 78l/» Nordbąhn . . . . .
99 40 Staatsbabu . . . .

* 123 60 Alpm . . . . . . . .
162 — Akoys tytoniowe .

B sA . . . . . . . .82 30

stf. at.

335 — 
111 5 ) 
309 25 

3670 
443 62 

86 60 
246 — 
130 75

Usposobieniu giełdy*, słabe. 
B effH iia 8 kwietnia.

wiakowski, Kusieński piekarnia w Czarnej wsi, Krzy- 0 .  W erberger, że popis K ółka nie ma na 
żanowski, Malik, Nowiński, Okoń, Oraczewski, Przy- zwykłej produkcyi, ale zachętę, aby społeczen 
jemski, Redakcya Głosu N arodu, Rudawski urząd nasze zechciało więcej garnąć się do pracy 
podatkowy, Redyk, Rehman, Satalecki, Siedlecki, Schulz podniesieniem muzyki ko ' ' -' ; - 1"
Andrzej, Schulz Antoni, Spółka wydawnicza, Schmid, | zorganizować i rozszerzyć

od 3 do 4 Zygm untow a hr. Szem- j 
5 Zofia hr. Zam oyska, od 5  do 6 

celu 1 hr. M orsztinow a, od 6 do 7 M arya hr. Miero- udział w m anifestacyi robotniczejSłusznie też podniósł w przemowie — - - - - - 1kr M orsztinow a, od b ao t M arya nr. M iero-1ldi wziąd
szowska. j l  m aja.

W W i e l k ą  S o b o t ę :  I B u d a - P e s z t  8 kw ietnia. H ircsarnok donosi,!

p.7.im z s s s i ,  l ^  î V 1

Banknoty austr.. . 
Krótki W iedeń . .

167 60 4 7 ,7 , Listy polskie 69 60
167 35 Renta włoska . . . 88 40

Banknoty ros.. . . 2!9 40 Ako. austr. kred. . 249 62
Krótka Warszawa. 219 35 Ultimo Ruble . . . 219 60

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński.
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N o w o śc i w io se n n e  i  le tn ie
P0LECAMagazyn Towarów Bławałnych 

i Konfekcyi Damskiej
Henryka Schwarza

w Krakowie, ul. Grodzka 13.
Próbki na żądanie. —  Geny umiarkowane.

Z a m ó w i e n i a  na suknie i okrycia uskutecznia 
Magazyn jak najdokładniej. (700-3 6)

T e le fo n  MFr. 4 3 . ^

1 2 1
c o  g  

= ■
s a  ^  

c o l

Przed nailadowanlem ochroniona wzorem i znakiem

CD
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Sól żołądkowa
JUŁIU8KA SCHAlIIPlAMirT'

okręg, ap tekarza w S tockerau. " ^ - 9n a  „-„ i i .  « "  .lu u n e rau .
Od wielu la t uznany dyetetyczny środek dla wzniecenia trawieniu 
natychm iast nadmierny kwas żołądkowy. — Niezrównany dla ureir»i~ N  
n , 1 utrzymania dobrego trawienia.Do Dabvcia we wflzvnf.tieh p.nanTmh r«. . . .    r i ____Ti (^937-l62ijl

s u

t \  i  I . . .  * •  « * t # ( K U W i e n i f t o  /O Q O r r  .  5 h

C e n  i i M a  15 ct.

Haupt-Depot: Landschaftliche Apotheke des Julius Schaum ann in Stocker

Zimler
S  “ O  
s u  O

o
M

■ o  o

iw
|  Ludwik Szufa, i

Porębski i
w  K r a k o w i e

polecają

WYBOROWY GATUNEK
Pończoch

damskich i dziecinnych
z  bawełny Estremadury.

Pończochy z Estremadury tem pewniej 
polecić możemy, gdyż otrzymaliśmy wie­
lokrotne zapewnienie co do trwałości ko 
loru i gatunku, od osób noszących po 
•wyższy wyrób. (657-7-12)

&ST Utrzymujemy również na składzie 
w znacznym wyborze gatunków

P O Ń C Z O C H Y
Z BAW EŁNY SZWAJCARSKIEJ 

I F il  d ’E cose.

K a l i n r a f  /a naKr°dą miesięczną 30
■ r v c t i i y i  d l  zh ,  otrZy m a  z a r a z v8 ta łJ  p o .
sadę w adwokackiej kancelaryi D r a  
Psarskiego w Tarnowie. (744.3.3)

Poszukuje
mieszkania

s i e

KONCESYONOWANE

c .  ^ K O S Z E W S K IE J
w Krakowie, Rynek główny Nr. 7, 

„pod Jaszczurkami'1,
przyjmuje do rozlepiania w sze l­
kiego rodzaju afisze i ogłoszenia  

po umiarkowanych cenach.

Ilia la to , składającego się z trzech 
pokoi widnych i suchych z kuchnia 
w okolicy lesistej, przy rzeee, w bli­
skości Krakowa. —  Oferty piseme 
z podaniem warunków pod lit. J . i®.
przyjmuje A d m in is tr a e y a  „Czasu". 

1   (805-2-3)

Y O W ¥

Prosięta

k ra w iec  m ę sk i,
#  w Krakowie, ul. Szew ska 28, I. piętro
HI zawiadamia Szanowny K lientelę, że otrzymał

ś w i e ż e  (707-5-6

{ materyały angielskie
•  na sezon  w iosenny i letni.

1
i

Stary GOgDilC
1  wina v tam sgo  chowu, doetaresa od bąj

s

*p k rw nej jakoM 
albo 2 U tłr aa
80 oon*. B o n c o / a i  H e r t l ,  w U icickl 
dóbr, Tanek Otlttoob p riy  fisMkłtz w Btjrjri.

DARMO i O P Ł A T N I E
wysyła

Zakład ogrodniczy J. T en jlera  *  Krakowie,
p r z y  id. K arm elickiej L . 54,

cennik nasion warzywnych i pastewnych, 
kwiatów, róż i krzewów ozdobnych.

Poleca również w ielk i wybór pięknych 
roślin oraz wieńce, bukiety, ko­
szyki itp. według najnowszych wzorów, 
po cenach bardzo umiarkowanych. (688-7 8)

do ch o w u , rasy Yorkshire (dużej), 
6- i 8-tygodniowe — wieprzki po 15 złr., 
loszki po 10 złr. — są do sprzedania  

|w  Polauce, p. Skawina. (724-4 8)

Drugie piętro
5  — 6  p o k o i, przedpokój 
i k u ch n ia  przy  ul. G rod z­
k ie j  Ł. 8 0  naprzeciw kościoła św. 

[Idziego, od 1 Ii pen do wynajęcia.
 ________ (777-3-3)

i
Józef Wejwoda

T
Pierwsze dwa W agony 

M o r h l ł t  z tegorocznego zbioru 
■ IGI UCH w Chinach — nadeszły 

i pakują się już wszystkie 
HERBATY

H O T E L  VICTO RIA, i
we Lwowie, ul. Hetmańska,

obok placu M a r y a c k i e g o ,  najdogodniejsze 
spokojne centralne położenie. Pokoje z po­
ścielą od 80 ot. na dobę wzwyż. Poleca się

Wiedeń —  „Hotel Metropole“
OrWBZOrzednV hotP.l W nuilana^m  nnlAiłanhi  t__ /•_ y . . .

liczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elektryczne. Kąpiele na każdem Dietrze

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!T U R E C K I  ______

balsam do porostu brody

I. ' v ~w w" w»a.w»ja.. i uicuft big
j łaskawym względom Szanownej Publiczności, 

/oco -to i Volse, właśc. hotelu.(263-19-100)

Całe I. piętro

osiega z zadziwiająco szybkim skutkiem
p i ę k n e  - % m r  s ą  &  y

ch!ubę każdego młodzieńca. Rozsyłka także za zaliczką. Puszka złr. 1-80. 
Do nabycia w Krakowie w aptece .pod  Barankiem" W. Kedyka 

 ________  PrzY Małym Rynku. <142-13-52)

Najwyborniejsze prawdziwe

SADZONKI CHMIELOWE Z ZATECZU (SAAZ)
L f o t ó X Sa J L T “  1 —  sprowadzić po 7 zlr

Józef Heller, ( }|
właściciel realności i producent chmielu w Saaz 1 827 i

a n„a?nia.8kaWL 7 Chłe Zl! cenia uPra8zam- Prz7 większem zakupnie zniżone c e n y -  a opakowanie, które zresztą po cenie własnego kosztu liczę — bezpłatnie.

ze świeżego transportu, 
po cenach zł. 128 , 1 6 0 , 2-—, 240, 
zł. 2 80 i 3-20. Doskonały Lian Sin 
zł. 3-60, familijna Pańska zł. 3 80, 
Pin Melange wyborowy zł. 4, 5 i 6. 

Okruchy
z Herbat po zł. 140, 160  i zł. 2 

za >/, kilo.
P rzy 2 '/, kilo '/, kilo Rabat.

Do nabycia prawie we wszystkich 
znaczniejszych handlach na prowin- 
cyi lub wprost (2646-21 24)

z MAGAZYNU HERBAT 
Juliusza Grossego w Krakowie, 

Rynek 28, Pałac Spiski.

składające się z salonu, sali jadalni j, 
5 pokoi, 2 przedpokoi, łazienki, spi­
żarni, kuchni z pokoikiem dla służby, 

I pralni, z dużym i pięknie urządzonym 
I ogrodem, jest od 1 lipca lub wcześniej 
do wynajęcia przy ul. K r u p n i c z e j  

| pod Nr. 5. Wiadomość u właściciela.
(359-8-)

ogrodnik artystyczny 
w  K ła  łow ach ( K la łła u )  p la c  św . 

A nton iego w  Czechach  
poleca lubownikom  kw iatów  

pełne, w ie lk ok w iatow e w s p a n i a ł e  
g w o ź d z ik i  w pięknych barwach, 100 

[szt. 10 złr., 50 szt. 5 złr 50 ct., 25 szt. 
3 złr., 12 szt. 1 złr. 80 ct., mieszane 100 
szt. 6 złr., oraz wiele innych roślin wazo­
nowych i ogrodowych, róże wysokopienne 
i niskie, lilie, piwonie, pierwiosnki, aury- 
kle, fuksye i t. p. za gotówkę lub za za 
liczką. ' (748-2-3)

ułożony przez
O .  L .  K .

(Ojca Leona Kapucyna) 
p o wi ę ks z o ny ,  ulepszony i licznej 

obrazkami upiększony 
r (wydanie piąte)
św ieżo  w y sz e d ł z druk,,
i jest do nabycia w Krakowie w klasztor*. 

00. Kapucynów.
Ceny tego Hrewianylmi

1) Broszurowany pojedynczo brany 1 z). 
50 ct., biorącym naraz 50—100 egzem 
plarzy po 1 złr. 5 ct.

2) Oprawny w półskórek 1 złr. 90 ct., bin 
rącym naraz 100 egz. po 1 zlr. 50 ct 
Oprawny w szagryn, brzegi czerwone
2 złr. 50 ct., biorącym naraz 50— 10 
egzempl. po 2 złr.

4) Oprawny w szagryn, brzegi złocone
3 złr., biorącym naraz 50 egzemn]1 
po 2 złr. 50 ct.

3)

h K Y SĆ T : Frou-Frou i Bomby
fll Wnvrol nAł L1L. -.1- t.no « *Marechal Royal, pół kilo złr. 1-20, (324-24)

A.Jblowińsfel, ul. Bracka 1. 5.

Zboże jare do siew u i kartofle
doborowej jakości poleca Zarząd dóbr Juliana lir 
Brumcktego, Strzatków p. Stryj. (305-24)

Majątek
o 420 morgach obszaru, 3 mile od 
brakowa, 1 mila od kolei, z pałacem, 

z dużym ogrodemi stawem — jest za 
85.000 złr. do sdrzedania. 

Bliższe szczegóły pod lit. I> . 3 9 ,  
poste restante D obczyce. (775-3-3) .

Wyborne wędliny, bulion 
i ciasta  domowe.

| Szynki sposobem francuskim 85 ct., szynki 
westfalskie złr. 130, polędwice w pęche­
rzach złr. 1-20, ozory wołowe 90 ct., gło­
wizna zwijana 85 ct., salceson, kiełbasa,

I kiszka pasztetowa 75 ct.; bnlion z drobiu 
I. sorta 6 złr., II. sorta 4 złr. — wszystko j  
za 1 klgr. — dostarcza Zarz§d dworu Putia- 
tycze, poczta S§dowa Wisznia. (549 7 8)

E rfolg erzielt man nur, wenn die Annoncen zweck- 
massig abgefasst u. typographisch ang*emes- 

—  sen ausgestattet sind, ferner die r i c k t i g e

r l l i r n k  A  h n n n ^ n n  W ah i  d e r , &e e i £ n e t e n  Z e i t u n g e n
U  U l  U l i  o r  I I I I U  l i  C  0  l i  6etroffen wird. — Um dies zu erreichen,

wende man sich an die Annonc. Expedition 
v. R u d o l f  H o s s ę ,  W i e n ,  I . ,  S e l l e r s t t t i t e  S j  von dieser Firma werden 
die zur Erzielung emes Erfolges erforderlichen Auskiinfte kostenfrei ertheilt 
sowie Inseraten - Entwiirfo zur Ansicht geliefert. -  Bereehnet werden lediglich 
die Onginal-Zeilenpreiso der Zeitungen unter Bewilligung hochster Rabatte bei 
griisseren A uftragen , so dass durch Beniltzung dieses Institutes neben den 
sonstigen grossen Vortheilen eine Ersparniss an Insertionskosten erreicht wild.

j jh  / / A  Patentowane, podwójnie żłobkowane IffitPy Dachówki Cementowe
z ° ^ u s t r on  s m o ł o w c o w a n e ,U  ......................................

C. k. angtryackle koleje państwowe.
m a # m i M

. •*

poleca

Krajowa Fabryka Dachówek C e m to w y i
T  u g e n  f i l ia  t  iL S c h e r e r

w Krakowie, Biuro przy ul. Szpitalnej L. 6.
-, P?^Ycie dachówką cementową przedstawia następujące korzyści:
1) Wyjątkową wytrzymałość na wszelkie zmiany temperatury i

Ij pneelw opi,dom i
pokrycie dachu zachowuje zawsze proste kształty:

5) dokładne przyleganie do siebie falców; 
r) pokrycie uskutecznione być może nawet pod szesnastym kątem.

w a żn eg o  od  d n ia  I g o  m aja  1 8 9 4  roku  (w e d łu g  caasu  środ k ow o  - europejskiego).
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):

do Oświęcimia.

4‘38 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
4*53 „ „ „ z Zwierzyńca
5 ‘00 „ „ „ z Podgórza Pł.
&-08 n i> » « i> przystanku

7‘07 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
7-15 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Podw ołoczytk, ma połączenie w Tar­
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do O rłow a; w Rzeszowie 
do Jas ła  i Nowego Zagórza, a w Przem yślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

8’00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8*10 „ „ „ „ „ n Podgórza Pł.

8 25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa 
8'38 „  „  „  1014 z Podgórza Pł.
8'44 „ „ „ „ „ przystanku

do Lwowa, im  połączenia w Bierzanowie 
od W ieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia.

W Krakowie pokryliśmy w przeszłym roku koszary dla kawaleryi, 14 budyn­
ków i gmach Dyrekcyi pohcyi przy ulicy Mikołajskiej. (685-3-8)

ptr
8 44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
8 59 u  ti v  mięsz. z Zwierzyńca
9 -04 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł.
9'10 n  n  » k  n  ti przystanku

j 10-38 przed poł. poc. OBob. Nr. 3 z Krakowa 
110-50 „ „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

Z WĘGLp G AZ O WY C H ,
g r u b y  dla ognisk kowalskich — ł a m a n y  dla pieców 
w mieszkaniach — sprzedaje z dostawą do domu, w wor­

kach plombowanych, 
l » o  M .  * 4 * - .  2 E s m  l O O  k l g r s r .  

przy większych zamówieniach (od 50 metr. centn.) jp.(720 3-5) 
p o  c e n t ó w  l O O  k l g r .

 Dyrekcya gazowni m iejskiej w Krakowie.

112 00 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa 
112’16 Po » „ » n z Podgórza Pł.

2-20 po poł. poc. mięszany z  Krakowa (p. Zw.)
2'35 1,  n  n  »  z Zwierzyńca
2 46 n  n  r  i. z Podgórza Pł.
252  . . .  .  .  przystanku

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Hsza-
ny dolnej bez zmiany wagoiiów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

do Husiatyna przez Suchą, N. Sacz, N. Za­
górz ; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i B ielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i K oszyc, w Zagó 
rzanach do Gorlic.

do Podwołoczysk, ma połączenia w T ar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jas ła  i N. Zagórza, w Jarosław iu do Sokala, 
w Przem yślu do Chyrowa, Stryja i Stauisław.

4-48 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. 
5 00 » » n n  ti n  Krakowa

a PodwołDczysk, ma połączenia w Przem y­
s ł  do N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła ,

5-38 rano poc. osobowy do Podgórza przyst.
c aa ” " • ” r- n Płasz.
0  49 „ „ mięszany „ Zwierzyńca
8 95 n u  n  u  Krakowa (p. Z w.)

w Tarnowie od Igo  czerwca do iiigo  września' 
z Koszyc i Orłowa.

“  przez Chyrów, N. Zagórz, N.
wącz, Sucha, ma połączenia w Jaśle  od R ze­
szowa, w Zagórzanach z G orlic, w N. Sączu 
w czasie od 1 czerwca do 30go września od 
Orłowa i Koszyc.

6-12 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. i — »  »
6-20 „ „ n n ii n Krakowa j •'“dwolocxysb i Sociawy pr. Lwów.

7-48 rano poc. mięsz. Nr. 463 do Podgórza Pł, 
8,05 n  n  „ n u n  KrakOWa

do W ieliczki.

do Oświęcimia.

6-40 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa 
8 65 r  n  n  1020 z Podgórza Pł.
1-01 n  n  n  n » przystanku

6-40 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
6-50 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Żywca, 

do Rzeszowa, ma --------------------- u... .,i.:juu_ vv Podgórzu-
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od Wie 
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

N. Za-

H anfe beim lehm led n. nlchi belm Mel.miedel! powiada stare przysłowie, które 
słuszme mogę zastosować do mego zakładu, gdyż wskutek zakupna za gotówkę olbrzymich 
zapasów towarów i tanich kosztów, mogę też tanio sprzedawać. Próbki dla prywatnych darmo 

i opłatm e, obszerne zbiory prób dla krawców na koszt.Materve na Ubrania Porû len * doshiog m a W iel. Duchowieństwa, materye wedle
J ,  J  . . s a " przepisu na mundury dla c. k . urzędników także dla weteranów

straży ogniowej, gimnastyków, liberyj, sukna na bilard i stoliki do gry, nakrycia na powozy pakłaki’
n nkaŻ̂ ? a ip rf mak.alnf ’ ubrania m^ liw-  mat«ry« do prania, pledy podróżne o d ^ - U Ź ł f  i t  p 
Dodatki dla krawców (podszewki, guziki igły, nici i t. p.) Tani, rzetelny, trwały, czysto wełniany 

« ! * - a r SU n,IK’ a me tlin)e łachy, które me w artają pracy krawca, poleca
J a n  8tikai;© fsky w B e r n ie  m ora W. (Manchester Austrvi).

Największy skład łabr. sukna wartości V, mil. z łr. Rozsyłka tylko za za liszk n
Shkarcfskiaon6 t T ó  a1g ^nt.a“ i * domokrążcami sprzedającymi /ichy towar pod nazwą towaru 
Stikarofskiego. Takim ludziom pod żadnym warunkiem nie sprzedaję towaru. (299-19 24)

7-05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa
720 „ „ „ z  Zwierzyńca
7-25 B n osob. z Podgórza Pł.
731 » » n U Tl przystanku
8-10 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa 
8 '23 „ n » i. z Podgórza Pł.

do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, 
gó rz; ma połączenia w Kalwaryi do W ado­
wic, w Zagórzanach do Gorlic, w  Jaśle do 
Rzeszowa.

do W ieliczki, ma r _
od pooiągu Nr. 16 ze

iczenie w Bierzanowie 
.wowa.

9 20 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
9 28 » « a » u z Podgórza Pł.

10-55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
111-95 n t i s ,  n z Podgórza Pł.

d o  P o d w o ł o o z y s k  i H u c ia w y  p r z e z  
L iw ó w , ma połączenie w Rzeszowie do J a ­
sła i  N. Zagórza.

d o  F o d w o ł o c i y t k ,  ma połączenia w D ę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 czerwca do 30 września ma w T arno­
wie połączenie do Orłowa

8-21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst. 
8 '27 n  n  n  v  „ „ Płasz. 1
8-55 » n » 18 n Krakowa
8 42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. 
8 - 5 5  n  n n n n n Krakowa

10-30 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.
19-38 n n  n  „ n  „ PłaSZ.
7?™  " » " » " Zwierzyńca
11-09 n  n  n  n  n  Krakowa (p. Z w.)

* W i e l i c z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie 
Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 

i N. Sącza, a  od 25 czerwca do 15 września do 
Chabówki (Zakopanego), R ab k i, Mszany doi.

* SfiywcH, ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic.

z R z e s z o w a ,  ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu Pł. od Żywca.

z  O J w ię c im B s

213 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
2‘26 n n  n  n n  n » Krakowa

x e  L w o w a ,  ma połączenie w Przem yślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 

o0 Ja s ła , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

4-04 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
f ;10 » » . „ n „  „ Płasz.
4 1< n n mięszany 
4"83 n

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

6-35 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza P ł . , 
050  -  Krakowa i<i n  ti u o
7-17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst 

7-10 :  :  :  2 1 :  K ^ w a Wasz-

a  H n s l a t y n s  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle  od Rzeszowa 
w Zagórzanach z Gorlic, w  N. Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal- 
waryi od B ielska i Wadowic.

z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, Podgórzu-Płaszowie do Suchy, N. 
Sącza, Żywca i N. Zagórza.

z  H a z a n y  R o l n e j  ,  C k a b ó w k l  (Zakopa-
Ł .ft,

8 07 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8 - 9 0  »  n n n » ■ Krakowa

8-53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
8 59 „  Płasz.
908  ti Tl n  Tl Zwierzyńca
9-22 ■ u  Krakowa (p. Zw.)

. , * na  yiiA&UUa"
1 **8 b h * bez zmiany wagonów, tylko 

od 25 czerwca do 15 września.
z  R o d w o L o c s y s k ,  ma połączenie: w P rze­

myślu od Stanisławowa, S try ja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do W ieliczki.

a  O i w i ę e l m l n  ma w Skawinie połąozenie 
od Kalwaryi i Wadowic.

9'34 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9-42 ,  „ . . .  Krakowa

z  P o d w o L o e z y s k ,  ma połączenia: w P rze­
myślu od Stanisławow a, Stryja przez Chy­
rów, w Jarosław iu od Bełżca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Ja s ła , w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2512-36-)

S °S a to W ifiy hTn,fl rmflS  kie8ZOnkr ? V t d° nabycia P° cenie 1° ce“f- ,we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, u konduktorów przy pociągach iakoteż [w Krakowie w biuize spedycyjnej B n j a ń sk i e g o ,  w głównej t r a f i c e , w  c ie r n i  Maurizio,  w hantUu F i l o h w ^ ( l ia A - B )
i w handlu P o r ę b s k i e g o  i Zim ler* ,
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oleodruki od 5 zł. do 50 zł. — litografie b 
od 2 do 20 zł. — chromolitografie paryskie S' 
od 4 do 35 zł. — bez oprawy lub na żada- Ł 
nie w ramach dębowych, złoconych‘lub * 
rzeźbionych, z krzyżykami i tabliczkami; od 
najskromniejszych do bardzo ozdobnych S’ 

po cenach umiarkowanych; ’ 1  
Chrystusw grobie, obraz olejno na 'S. 

'płótnie malowany, 1 m. 20 ctm. długi 9 
25 z łr .; . «

Zmartwychwstanie Pańskie, naj- B 
lepszy oleodruk na papierze, 1 m. wysoki « 
14 złr.; ’ <Ł

Anioły ailoracyjne w białych szatach -• 
w postawie klęczącej, wysokie 80 ctm. 2. 
z grubego kartonu wytłaczane, para 5 złr.; * 

dostarcza (751 4-fy n

s p e c y a ln y  s k ła d  a r ty k u łó w  i 
t r e ś c i  re l ig i jn e j  = 

i książek do nabożeństwa 3
Kazimierza Z a j ą c z k o w s k i e g o ,  *

w Krakowie ,  plac Maryacki 8.

a j  Z dniemt**- 
pierwszego Sierpnia roau 1891-szego 

’"sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych I zadowalnlam się 

resztą  otrzymywanego od fabrykantów rabato. Źe tak Jest rze­
czywiście. o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, Juźto cen­
ników I książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję. —

Wyszedł już 3 numer]

HODOWCY KONI.
PP. Abonenci, którzy złożyli roczną] 
prenumeratą w kwocie 5 złr., mają 
prawo b e z p ł a t n i e  ogłaszać 
sprzedaż lub też poszukiwania kupna]

koni. (633-9-10)
A d m in is tra c y a  „H odow cy kon i“

W drukarni W. L. Anczyca i Sp., |
Kraków, ul. Zwierzyniecka.

T rzy p o k o je
przedpokój i kuchnia , na dole, sa I 
każdego czasu do wynajęcia przy ul. 
J a b ł o n o w s k i c h  pod 1. 14. (750-2-3)

SSÓ-ŁS&A

P I E R S I O W E
( i t r .  W . S eeb n rg e ra ).

W yborny środek na kaszel zastarzały, 
katar, chrypkę, zaflegmienie i t. d. praw­
dziwe dostać można j e d y n i e  w aptece

E . H E L L E R A  
pod złotym słoniem, Kraków, ul. Grodzka, 
paczka 30 c , iO paczek posyła 

J. P. się opłatnie. (527-20 30)

OBWIESZCZENIE.

b )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzla muzycznego od fabry 
' czenia. c)  Na żądanie wy- 
nlna ze wskazanej ml fa- 

1 zanyrn mi adresem isprze- 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
źdy wlęo taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniom I dostawą 
sztowałby 430 złr. —
I odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina 

20-letnlą. e)  Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła - 

fabryce za moim pośredni-

pozostaje od fabrycznego ra- 
przewozu danego narzę 

kl aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany 1 pla- 

bryki wprost pod waka- 
daję Je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwem) przyjmuję napowrót

A r t y k u ł y  p iw n ic z n e :
PIPY  do beczek;
W ENTYLE do beczek;
W EZE gumowe do ściągania płynów ; 
LEW ARKI gumowe patentowane; 
NAPEŁNIAOZE patentowane do flaszek ; 
KORKI do butelek;
KORKI do flaszek z figurkami i kluczami; 
MASZYNKI do korkow ania b u te lek , duże 

i ręczne;
APARATY do toczenia piwa;

KORKOCIĄGI oraz DRUTY do wyciągania 
ko rków ;

KAPSLE do butelek;
SMÓŁKĘ do lakowania butelek; 
MASZYNKI do kapslowania butelek ; 
MASZYNKI do mycia flaszek;
ŚRODKI do czyszczenia i do k larow ania; 
BIBUŁĘ do filtrowania;
SZCZOTKI i ŚRÓT do mycia flaszek;

polecają (705-3-3)

REIM i FRIEDRICH w KRAKOWIE,
„ p o d  c z a r n y m  p s e m 14 R y n e k  3 7 ,  l i n i a  A*B.

JT. Ł .  B A C O M  (A R N O LD  A D A  MY) _
Specyal. fabryka dla urządzeń central, opadania i przewietrzania

O G E O D I I K
kawaler, 30 lat liczący, obznajomiony prak­
tycznie w prowadzeniu ogrodu jarzynnego, 
owocowego, kwiatowego i oranżeryi, który 
6 lat samoistnie prowadził proceder i wy­
kazać się może bardzo dobreini świadec­
twami, poszukuje stosownej posady od 1 
lipca. Łaskawe oferty pod lit. A . K.. 9*43 
przyjmie Administracya „Czasu“. (743-3-3)

1

{  Parfumerya Ro^er Głailet, 
Pinaud, Gelle Freres 

Atkinson - The Crown- 
Perfumery London;

Szpilki do włosów, rogowe, 
szyldkretowe - en ecaille 

J .p .  blond p o le c a  (789-3-10)

w  W i e d n i u ,  V . ,  I l u n d s t h u r m e r s t r .  3 4 . (445-9-12)

w tej samej oenie, w Jakie] je sprzedałam I wymieniam na Inne, jeżeli kto tego za­
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

na raty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­

wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 
fortepianów I pianin wstawionych u mnie w komis^ 

pośredniczę zupełnie bezintere­
sownie.

(451-8-52)

Rynek głównyi
o
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Handel JANA MIKI w Krakowie
POLECA:

Wina stołowe węgierskie i austryackie;
Wina stare węgierskie, francuskie, reńskie i hiszpańskie 
Wódki nalewki, gdańskie i Likiery;
KLoniak francuski i węgierski;
Śliwowica i Araki stare;
Oliwa najświeższa nicejska, najprzedniejsza; 
Ctalantyny, Pasztety, Szynki:
Ś l e d z i e  pocztowe, wyborne.

CD

(794*3-3)

:
Sardynki Philip Canaud, Sóry i Marynaty różne. CD

Porter angielski.

L. 21474. (770-3 3)

Celem wydzierżawienia] 
należących do spadku po 
ś. p. W'iktorze Baworow- 
skini, w powiecie Tarno­
polskim położonych fol­
warków: Baworów ze Zastawieni, 
Myszkowice i Łuka wielka, wzywamy 
mających zamiar zamiar zadzierżawie 
nia tych majątków do składania ofert 
pisemnych.

Oferty, które na każdy z tych ma­
jątków na okres czasu dziewięcio lub 
dwunasto-letm opiewać m ają, wnosić 
należy do Wydziału krajowego Króle­
stwa G-alicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem we Lwowie 
najdalej po dzień S O  k w i e t n i a )  
1 8 9 5  r .

Do ofert opieczętowanych załączyć 
należy wadyum w gotówce, książecz­
kach kas oszczędności, lub papierach 
publicznych, mających bezpieczeństwo 
pupilarne, obliczonych według kursu 
w dniu złożenia w wysokości dwudz:e 
stu procentów ( 2 0 % )  ofiarowanej 
kwoty czynszu jednorocznego.

Oferty nieopieczęlowane nie będą] 
przyjęte. Ogólne warunki dzierżawy 
powołanych na wstępie majątków mo­
gą być przejrzane w zwykłych godzi­
nach urzędowych w biurze Dyrektora 
kancelaryi Wydziału krajowego, albo! 
też w kancelaryi Syndyka Wydziału 
krajowego Dra Stanisława Bielińskiego, 
adwokata krajowego we Lwowie przy 
ulicy Trzeciego Maja pod L. 2.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 26 marca 1895 r.

P o zna jm y  i na by w ajm y  s w o j e  w y r o b y !
Władysław GONET w Korczynie

j poleca medHlem zasługi oilzna- 
' czone na wystawie krajowej we Lwowie 

swe wyroby czysto ln iane  w naj­
lepszej jakości, a to :

S*łótna 1*. trw a łe  w wielkim wybo­
rze od grubych do najcieńszych web na 
koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej 
szerokości, kalesony i t. d. ilęczniUi, 
chusteczki webowe i grubsze. 
Dymy, obxusy i serwety p i. pół- 
b ielone itp. wyroby po cenach b a r­

dzo niskicb.
Adres jedynie: W ładysław  ISonet 

w K o r c z y n i e  p. loco.
Cenniki i próbki żądanych ga­

tunków  wysyła się darmo i opłatnie.
Ea dobroć wyrobów poręcza 

8*ę — a  coby się nie podobało 
I odm ienia się lub  zwraca nale- 
*ytość. (554-10-32)

Majtańsze i najlepsze oparkanienia
z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 

drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrieu’s IShne, 

Bruck a. d. Mur, Steiermark. 
Pudlittgarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco­
wnia żelaza i drueiarnia, fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (812-31 60)

MOOJOOOOOCOOaXIHXKHHXKKHX)©©® 
PIERWSZY AUSTR. SZUJSKI HANDEL NASION g

pod firmą ^

.. A l f r e d  B a s s l  w  O p a w ie
S ZAŁOŻONY W  ROKU 1857,

poleca:
nasiona leśne na ł ąki  i uprawy na karmę,  uasiOIia 
baraków pastewnych, oryginalną francuską 

lucernę, wszelkie nasiona koniczyny, nasiona
f#  g o s p o d a r c z e  i l e ś n e  za poręczeniem prawdziwości, czystości 
3  i siły kiełkowania.
0  W  Cennik na żądanie darmo i opłatnie. *^B81 (62 33-40) ^

m O im O O Q tn X tO O Q W m tO O G G G O Q Z X lQ O W

WSKAZÓWKI DLA PALĄCYCH PAPIEROSY.
Kto ceni swe zdrowie, ten powinien być oględnytb 
i wybrednym nawet w wyborze tutek cygaretowyoh.

Jak można ocenić dobroć tutki cygaretowej?
1) Dobra tutka cygaretowa nie sprawia w ustaoh goryczy, pieozenia 

w krtani i na języku, suchości i drapania w gardle, wreszoie nie pobudza do 
kaszlu.

2) W  czasie palenia, bibułka powinna nadzwyczaj mało naoiągao tłuszozem
1 nieczemieć, jeżeli tytoń jest włosisty i niezbyt wilgotny.

3) Spala się r ó w n o  z tytoniem, zaś p o p ió ł  t y to n iu  powinien byó j e ­
d n o s ta jn e j  b a rw y  p o p ie la te j  a nie pokryty c z a r n ą ,  ż y w ic o w a tą  warstwą 
z w ę g lo n e j b ib u łk i .

4) Nie powinna byó zbyt cienką i przeźroczystą, tylko przeświecającą, 
a w dotknięciu palcami wilgnąć, bo zawiera CELLULOZĘ (drzewo) i glicerynę. 
Te spalając się, odurzają, i wywołują krztuszenie się, pieczenie w ustaoh, krtani 
i na języku.

Powyższe próby oparte na naukowych i ścisłych badaniach ohemicznyoh 
i fizycznych, oraz na doświadczeniu, wytrzymują Tutki cygaretowe fabryki

„NORISH W KRAKOWIE.
Palący papierosy winni odrzucić tutki nieklejone (maszynowe), bo te zawsze 

zawierają c e llu lo z ę . Celluloza spalając się wytwarza dym o_własnościach c z a d u  
i ten właśnie zatruwa organizm. Tylko z bibułki zawierającej c e l lu lo z ę , można 
robić tutki nieklejone.

Od czasu istnienia fabryki „Norisu, każdy palący papierosy jest rzeozo- 
znawcą. — Nie kupuje bowiem tych tutek, które mu zachwalają lub narzucają, 
lecz te, które posiadają własności podane.przez fabrykę „ Noria u.

Pewną gwarancyę za z n a k o m ite  i rz e c z y w iśc ie  d o b r e  tutki oygare- 
towe z prawdziwej bibułki „Le Houblon“ daje fabryka „N oris%

Przy zakupnie należy wyraźnie żądać tutki „Norisu i pilnie baozyó, ozy 
na pudełku jest marka ochronna „Łabędźu.

Dla robienia doświadczeń porównawczych z innymi wyrobami, fabryka 
„Noris“ przesyła na żądanie okazy swych tutek. Podane wskazówki oparte na 
doświadczeniu i ścisłych badaniach naukowych, dają zupełną rękojmię prawdzi- 
wośoi wyż podanych pewników.

Tutki „Noris“ utrzymują na składzie trafiki i znaczniejsze handle.
(2944-11-)

Z E G A R M IS T R Z
w Krakowie, ul, Szewska Nr. 7,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaju

 ̂z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich.
Przyjm uje także wszelkie napraw y

poręczeniem.

fry zy ersk i
plac Maryacki.

Czesanie dam według 
najnowszych żnrnali.

S a lon
WISKIDA, plac

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego
przy powierzaniu roboty. jp.(29oo-i I - )

Wszelkie zamiany i zakupna zegarów starych 
uskuteczniam w handlu.

Zamówienia uskuteczniam pospiesznie odwrotnie.

Szkatułki g rające melodye polskie znajdują się na składzie.

Od zarządu dóbr
! Adama hr. Marasse (

w  Jurkow ie ,  p. C zchów .
H odujcie morwy i Jedw abnihi, a kraj 

nasz niedługo produkować będzie jedwab surowy, 
jak  półn. Włochy, które rocznie otrzymują za 
oprzędy jedwabnicze SOO m ilionów  koron! 
W szak 100 lat przeszło m inęło, nim się ludzie 
przekonali do uprawy ziemniaków, a  teraz s§ 
każdemu niezbędne. To samo z morwami i jed- 
wabnictwem. — Sprzedajemy drzewka morwowe 
1 -roczne po 10 ct., 3-letn ie  po 20 ct. 3-let- 
nie po 30 ct. za sztukę.

H upujcie doskonałe gatunki ziem­
niaków  do sadzenia, a nakład zaraz wpierw- 
szym roku wróci wam się z nadwyżką!

Sprzedajemy: ziemniaki b. wczesne „Helcia**, 
średniowczesne „Henata**, późniejsze (czer­
wone) „-Łokietek**, „ B ia łe  cudowne**, 
„N iebieskie Olbrzymy**, , O t luba P o l­
ski** dają po 300 korcy z morga, ale na ten 
rok ju ż  wysprzedane całkowicie. Cena po 10 ct.

| za klgr., przy całych workach 8 ct. za klgr. J e ­
den  w agon cały  „B iałych  cudownych** 
300  złr. wraz z odstawą do stacyi kolejowej.

Poświadczenie i Bełżec, 17 marca 1895 r. 
Z kartofli od JW . hrabiego przed rokiem wzię­
tych t  j .  „Niebieskich Olbrzymów" i „Białych 
Cudownych■*, otrzym ałem  b. wysoki plon,

L. LUSEftA plaster dla turjstów.
'“3 ‘ — - -

Pewnie i szybko działający środek^ 
na odgniotki, odparzen ia , t. 
tw ardą skórę na podeszwach 
i p iętach , na brodaw ki i r \  ' 
wszelkie inne tw arde ^  .<o° 

n aro tla  skórne. $■
Skutek poręczony.

Do nabycia 
w aptekach,

Liczne 
podzięko­

wania są do 
przejrzenia 

w głów. składzie 
rozsyłkowym:

L. Schwenk’s Apoth.
Meldllng-Wlen.

0 _  - j  prawdziwy, jeżeli każdy
J r  opis użycia i każdy plaster ma o- 

«!* bok umieszczony znak ochron, i pod-
^  p is ; dlatego należy na nie uważać i nic

^ S njew artające naśladownictwa odrzucać.

rM
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TARNOWIE J . Niesiołowski, w STANISŁAWOWIE Dr. Beill.

Medailled’oi4
P A R I S

f  Centralny Skład dla Krółrstma
*  Calityii lodomeryi m IVielkiem Ksitstmem

kmkowskiemjo Kttszomu n Antoniego Karjdnsheyo.

C e n a  za pudełko ALPESTRE na 21/, litra likieru żółtego . 75 ct. (2814 65 104) 
za pudełko ALPESTRE na 21/. litra likieru zielonego 85 ct.

Serviette H yglenique zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczające na | 
dwa miesiące za 1 złr. 95 ct. w K rakow ie skład u Józefa  H an ak a , ul. S z e w s k a  L. 5

C. k. uprz. patent. p r z e p u k l i n o w a
bez sprężyny na ciele, z pelotow§ sprężyną do kręcenia.

T ę całkiem no * ą  konstrukcyę mogę spokojnie każdemu cierpiącemu na przepuklinę, 
dotkniętem u nawet największem i zastarzałem cierpieniem , a  zajętemu ciężką robotą jak - 
najlepiej polecić, gdyż tę opaskę przepuklinową można nosić bez trudności dzień i noc,
co daje najpew. skutek. Pochwalne pisemne uznania lekarskich powag może każdy przejrzeć.

P o d a n j e  m i a r y :  1. Objętość w  centim. około ciała mie­
rzona w kierunku miejsca przepukliny. 2. Podanie, na której stronie 
je s t przepuklina, na prawej, lewej lub po obu stronach. 3. Wielkość 
mniej więcej przepukliny n. p. ja ja  kurzego, ja ja  gęsiego lub ja k  
pięść i t. d.

Jednostronne . . . .  sztuka 5 złr. 50 ct.
Obustronne . . . .  „ 10 „ — „

Illustrow any opis użycia na  żądanie darm o.

Pępkowa opaska przepuklinowa bez sprężyny na ciele.
Tę opaskę przepuklinową można z powodu je j giętkości łatw o i wygodnie i przy 

każdej pracy bez trudności w dzień i w nocy nosić. Pewny skutek jest poręczony, po­
nieważ przylega silnie do ciała, zatem zesunięcie z miejsca przepukliny je s t niemożebne.

P o d a n i e  m i a r y :
1) Objętość w centimetrach około ciała w kierunku pępka.
2) W ielkość mniej więcej przepukliny n. p. ja ja  kurzego, 

orzecha laskowego i t. p.
3) Czy przepuklina zachodzi w głąb lub nie.

Dla dzieci . . sztuka 2—3 złr. 
dla dorosłych . sztuka 5 —7 złr.

Dla starszych otyłych pań polecam moje znakomite opaski brzuszne z pelotami pęp- 
kowemi po najtańszych cenach.

jbo ISO cct. m etr. z morgi i takowe są  wyś­
mienite do przechowania. (713-3-8)

Z szacunkiem Stanisław  Lewandowski.

S C H U L Z
w Krakowie, ul. Szewska 18, 

poleca swe dobre  i n a t u r a l n e

Oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 
|p w  becikach znacznie taniej.

(675-9-)

f f K  A i f «
| stare i nowe sprzedaje najtaniej (653-168-)

EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4.

KONIAK
rum Jamaika, wina stołowe i na wety 

w wybornym gatunku 
w  baryłkach 4-litrowych

koniak francuski, 
rum Jamaika,
Malaga,
Marsala,
muszkatołowe Strohwein,
Refosco, czerwone, słodkie, 
wino Terrano, 
białe wino stołowe, 
czerwone wino stołowe,

Iwszystko za zaliczką pocztową o c l o n e  
i o p ł a t n i e  do wszystkich miejscowości 
Austryi-Węgier. B. Baseggio w Ca- 
| podis&ria. (617 4-01)

r

Żyły kurczowe, guzy, gościec 
nabrzmienia nóg

giną przy używaniu moich patentow anych pończoch g u ­
mowych bez szwu, stosownie do wielkości.

Do kolana . . . sztuka złr. 4 
Powyżej kolana . sztuka złr. 5 
Powyżej uda . . sztuka złr. 6 

Sztuki łydkowe, udowe lub kolanowe, tudzież skarpetki szt. 3 złr.
Prócz tego mam na składzie zawsze wszelkie przybory do pielę­

gnowania chorych i wszelkie francuskie wyroby gumowe.

.  Nachfolger,
FABRYKA BANDAŻÓW 

w WIEDNIU, I., Graben Nr. 29 (w podworcu).
Rozsyłka punktualnie za zaliczką. (525-6-15)

Żaden kraj nie nadaje się tak korzystnie °? 
dla wychodzctwa jak  K a n a d a ,  w 12w 1 4 m ”  

d n ia c h  do osiągnięcia.
—  Z d r o w y  k l i m a t____

Angielski Rząd kolonizacyjny przydziela 
każdemu osiedlającemu się

wolne posiadłości gruntowe
w obszarze 160 akrów czyli 250 morgów prus.
Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 

a opisy wyseła najchętniej

M. Morawetz, Hamburg,
Bergedorfer Sttasse X, 

przez jJTysokie władze koncessyonowany 
Ekspedyent okrętowy.

ZUPEŁNE
urządzenia 

t a r t a k ó w ,  

piły walcowe,

p i ł y  cyrk u la rn e , 
piły pendnłowe itp.

budują

Maschinenfabrik 
und 

Eisengiesserei 
A l l e n s t e i  n.

Ajenci poszukiwani. (15-26-26)
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CŻAS z W torku 9 Kwietnia 1895.

Na Wielki Tydzień
Nabożeństwo kościelne po polsku, oraz po 
polsku i po łacinie, bez oprawy i w oprawie;

bez nut i z nutami, w oprawie w płótno 
angielskie i w wyborowy szagryn;

w oprawie, drukiem drobnym lub większym 
poleca

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra Wład. Miłkowskiego

w Krakowie. (772-7-7)

KSIĘGARNIA, SKŁAD 
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 

ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego w M o w ie ,
Rynek A — B, Nr. telefonu 150, 

otrzymała na skład główny:
Baunard Mgr’a J e n e r a ł  Sonts.

Życiorys spisany na podstawie pozo­
stałych papierów i korespondencyj 
(tłumaczenie z 10go wydania fran­
cuskiego). Cena złr. L 20 , z prze­
syłką pocztowy złr. 1'40. (871-1 3)

U c z e ń
z n a j d z i e  z a r a z  u m i e s z c z e n i e  ko­
rzystne w c . k. obwodowej aptece 
w Tarnowie. (807-1-3)

Poszukuje się do nabycia
realności w M o w ie

w pobliżu plant, w cenie do 40.000 złr. 
Oferty pod lit. H .  H . przyjmuje Admi-
nistracya „Czasu". (848-1-3)

Zarząd dóbr Czudec buhajki** pełnej
k rw i ho lendersk iej od  m atek  w yszczególnionycl 
na  w ystaw ie lwow skiej najw yższem  odznaczeniem , 
ja k o te ż  od innych w tej oborze, ale  najm leczniej- 
szych k ró w ; nasienie buraków  pastew nych Obern- 
dorfskieh  i P ilo tów  po  30 ct. k ig . Przyjmuje z a ­
mówienia n a  sadzonki chm ielow e pochodzenia za 
teck iego , doborow e, bardzo silne po  6 zlr. za  1000 
sz tuk . Poszukuje d la odnow ienia nasien ia  ziem ­
niaków  „Piastów * i „Magnum bonum *. — Poczta 
i staeya k o lei w m iejscu. (846-1-2)

9 pokoi
i hucfin la  lub 5  poitoi i ku- 
cn ia  i 4  p okoje i k u ch n ia ,
na II. piętrze w R y n k u  g ł ó w n y m  
w Krakowie pod 1. or. 29, do wyna­
jęcia od dnia Igo lipca lub zaraz. — 
Wiadomość u stróża. (849-1-4)

ANtiTCOHOL jed y n ie  pew nie dzia ła­
ją c y  śro d ek  naw et w  b a r d z o  u p o r -  

c z y w y u i  p o c i ą g u  d o  p i j » ń » t w a ,  m ożna 
ła tw o  podać bez sm aku, za  p o ręk ą  nieszkodliw y, 
ty lk o  z n a j l e p s z y m  u k a i f a i c m .  P od z ięk o ­
w ania w yleczonych m ożna przejrzeć. Pudełko  
z opisem  użycia 3 złr., podw ójne na d ługoletn ie  
c ierp ien ia  5 z ł r . , za  pop rzed n ią  g o tów ką opłat- 
nie. T y lk o  praw dziw y do nabycia  w Salvator- 
Apotheke Gross-Becskerek 30, Ungarn. (823-1-10)

Obwieszczenie.
L. 3896.   (874-1-3)

Dnia 18  k w ie tn ia  b. r. od
godzinie 9 rano do godziny 12 w po­
łudnie odbędzie się w ratuszu w Tar­
nowie p u b lic z n a  l ic y t a c j a
za pomocą ofert pisemnych, celem od­
dania w przedsiębiorstwo budowy  
budynku d la  szk o ły  4-kla-
sowej męskiej.

Cena kosztorysowa wynosi 50.200 
złr., wadyum licytacyjne 2.500 złr.

Mający chęć ubiegania się o to 
przedsiębiorstwo, mogą warunki licy­
tacyjne, plan i kosztorys przeglądać 
w ratuszu tarnowskim, w godzinach 
urzędowych.

Termin rozpoczęcia budowy dnia I 
maja b. r.

Magistrat miasta Tarnowa,
dnia 2 kwietnia 1895 r.

Burmistrz.

Zaraz do sprzedania
% kamienice 2>piętrowe, po pięć 
okien frontu, z oficynami i ogro
darni, za dopłatą po 6 lub 7 tysięcy.

Bliższa wiadomość u Z. Gędzierskiego 
w Krakowie przy ul. K r o w o d e r s k i e j  
pod Nr. 19. (771-3-}

iAŚĆNASKDRNAMOULIN
W  PARYŻU.

Maóć ta  leczy wrzodzianki, pry­
szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu­
ty n a  częściach cia ła  porosłych 

ni i  w szelkie słabości na-włosami
sk ó rn e ; w strzym uje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie d z ia ła  na po 

■njuuoir BuaM rost włosów. (42-49-62)
Sło ik  2 ‘/2 frank , w e P rancyi, w P aryżu , w ap te  

c e p .  M M H Ł in r ,  30, u lica L ou is de-G rand.
W e Lw ow ie w ap tek ach  pp. M ikolasza, W ie- 

w iórskiego, R u ck era  i Lachow icza, — w  K rako­
w ie w a p tek ach  pp . T rau o zy ń sk ieg o , K edyka 
W iszniew skiego i H ellera.

Czcionkami Drukarni „Czasu."

TEATR
w Kra- U kowie.

We wtorek 9 kwietnia 1895 r.
po  raz  d ru g i:

K D Ł E J A R 2K E
kom edya w spółczesna w 4ch ak tach  

St. Ł ąp iń sk ieg o  i H. M ichalskiego. 
P o czą tek  o godz. 3 .  kon iec  o 1 Q  wiecz.

K asa o tw arta  od godz. 9—1 i od  godz. 
3— 8 wieczorem .

ażnedlawszystkicłi!!
Ktokolwiek potrzebuje inserow ać 

zarówno z Krakowa jak z prowin- 
cy i, w dziennikach krakowskich, 
krajowych i zagranicznych’; 
Ktokolwiek w Krakowie pre­
numeruje g a z e t y  miejscowe, 
krajowe i zagran iczne — zarówno 
osoby pryw atne, jak: instytucye, 
czytelnie, kaw iarnie itd., najta­
niej i najdogodniej 

załatwić to może za pośrednictwem
Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń

M a  Hopcasa i Antoniny Salomonowej
w Krakowie, (2468-54-)

Plac Maryacki 2, p rzedłużenie linii A— B.

M a ś w i ę t a .
Zam ów ienia n a  r i a s t a .  w ę i t i l i i y ,  jakoteż  

na  „ k o m p l e t n e  ś w i ę c o n e 4* od 12 aż  do 
100 złr. przy jm uje  SK arzt(<l « Iw o * ia  I * u t i n -  
t y c z e ,  poczta Sądow a W iszn ia. (718 5-6)

NAJW IĘKSZY  SKŁAD
iKB&ŝ ym do szyci .a

JW L nSV  (wyłącznie syst. Singara)

mfm* loz. Iwanickiego
NASTĘPCY

w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (521-157 ;

Na wypłaty od 23 z łr . wyżej, 
gotówką o 10°/, taniej.

Cognac stary,
Likiery, Rosolisy, S tarkę  

s ław ną, iP SF W ina  węgierskie, 
austryackie , francuskie  i h isz ­
p ańsk ie ;  Rum i A rak ,  Miody 
znakom ite ; w s z e l k i e  towary 
kolonialne i korzenne, Kawior, 
Śledzie wyborne, różne Mary­
naty —  w szystko jak  najtaniej

poleca (790-3-6)

H A N D E L
Edmunda Klimka

w Krakowie, linia A— B.
T T T T T T r r

P IE R W S Z A  K R A K O W S K A
P A B O W A

PRALNIA I FARB1ARNIA 
CHEMICZNA.

B I U R O CEITHAŁIE:
Kraków, ul. Grodzka Nr. 51. 
Lwów, ul. Jagiellońska Nr. 9.

Uprasza Szanowną Publiczność, która 
zamierza dać przedmioty do czyszczenia 
lub farbowania na nadchodzący sezon, by 
zechciała to wkrótce uczynić, gdyż w peł­
nym sezonie życzenia ściśle trudniej wy­
pełnić. (558-5-20)

Z pow ażaniem

H E C  K E R  i  VA T E R N A C H  T.

W Y R O BY  SPECY A LN E

PARFUMEHYA

m V10LETTES BE PARMĘ

ED. PINAUD
M y d ło .................... flUX VIOLETTES DE PARSIE
Issencja dla chustek.. flux VIOLETTES DE PARMĘ 
W o d a  ■Baletowa.. aux VIOLETTES de paruje
P o m a d a  AUX VIOLETTES DE PARMĘ
O l e je k  flux VIOLETTES DE PARSIE
P u d e r  ry ż o w y , aux VIOLETTES DE PARSIE 
K o s m e t y k i . . . .  AUX VIOLETTES DE PARMĘ 

S7, Boulevard de Strasbourg, 37

(43-21-)

L. 1381.

K onkurs.
(786-2 3)

W  mieście S k a w in ie , powiatu 
Wielickiego, jest do obsadzenia po­
sad a  w etery n a rza  m iej­
s k ie g o , z roczną płacą 360 złr.

Ubiegający się o tę posadę winni 
udokumentowane podania (dyplom we- 
terynarski i dowody dotychczasowego 
zatrudnienia) wnieść na ręce Kacze 1 
nika gminy w Skawinie do lOgO  
m aja 1 8 9 5  r.

Bliższych wyjaśnień udzieli Zwierz­
chność gminna w Skawinie.

Skawina, dnia 28 marca 1895 r.
Mroczkowski.

Jed y n y m  przyjem nym  w zażyw aniu naturalnym  środkiem  czyszczącym  je s t W O D A  O O R S E H A

\ i

„ jest w ła śc iw y m  rep rezen ta n tem  w ód  g o rzk ich ,“
(V. leczn. oddzia ł Ogóln. szp ita la  w W iedniu).

„bardzo tr e śc iw a , rozw alia ia jaca  w od a , w ie lc e  zajm ująca  i cenna*“
(The L ancet, L ondyn).

S k ład y  m ają  pp. A . W e n t z l ,  U .  W i s z n i e w s k i  i  A . G o l d w a s s e r  w  K r a k o w i e .  (489-7-10)

Parasolki angielskie, najmodniejsze, w największym wy­
borze, „Główny skład na Kraków“ — najmo­
dniejsze w eloniki — paski gumowe 
„l£opasci“ — paski angielskie — ręka­

wiczki z fabryki „Zachariasa* — wstążki — koronki — hafty — żaboty — 
szale lyońskie — rękawiczki letnie — pończochy — skarpetki — Przy­
bory do szycia —  hafty (702-4-6)

PO LECA  PO CENACH UM IARKOW ANYCH

E. SMIDOWICZ w Krakowie, Sukiennice L. 29.

Restauracya Aleksandra
KRAKÓW, HOTEL SASKI,

przyjmuje z a m ó w i e n i a  na Ś W IĘ T A  W IELK ANOCNE  
na wyroby pasztetowe w cieście, jędory faszerowane truflami i kaszta­
nami, rulady, auszpiki, galantyny i inne artykuły. Powyższe artykuły 

będą w piątek wykończone, gdzie je można nabywać.
0  w czesne  zamówienia u p ra sz a  się.

R e s t a u r a c y a  A le k s a n d r a  przez ob ydw a dni 
św ią te c z n e  o tw a rtą  b ęd zie . (872 1 4)

B I Ł A M S
Towarzystwa Zaliczkowego w Krzeszowicach

za r. 1894.
Winien.

Udziały Członków . . 
Wkładki oszczędności . 
Fundusz ś. p. br. Adama 

Potockiego . . . . 
Fundusz rezerwowy . .

Rozmaici wierzyciele 
Zysk do dyspozycyi .

zlr 22.570 ct.
444.039 n 24

» 6 .0 0 0 n _
Yl 50.485 6 6

5 » 3.755 n 74
1.000 jj

—
n 1.296 n 58

1° 529.147 n 2 2

Pożyczki na skrypta
i w eksle......................

Pożyczki na zastawy .
D e p o z y ta ......................
Zaliczka na koszta pra­

wne i asekuracyę . . 
Procenta zalegle . . . 
Gotówka w kasie . .

M a.

zlr. 447.591 ct. 25
14.150
50.485

10
66

4.119
5 953 
6.847

99
21
01

„ 529.147 „ 22

Krzeszowice, dnia 1 kwietnia 1895 r.
Janicki Bronisław, Dyrektor kasyer.

(798)
Walkowski Jan, Dyrektor.
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PRZY PLACU SZCZEPAŃSKIM.

Szanownej Publiczności mam zaszczyt polecić wielki wybór 
c i a s t  wi e l k a n o c n y c h ,  jakoto: B a b y  w a r sz a w sk ie  
i p o d o lsk ie , T orty  w k ilk u n a stu  gatunkach; 
P r z e k ła d a n c e , mazurki, serniki i makowniki, jakoteż 
wielki wybór pisanek i baranków, oraz bonbonierek krajowych 
i zagranicznych.

Wszelkie zamówienia, tak w miejscu jak i na prowincyę, 
uskuteczniam natychmiast. (847-1-2)

Adam Roszkowski,
Cukiernia Warszawska.
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HTt - o n n n i A i u ł  w bawar, przedgórzu, linia kolei 
l i d U I i h  I d l l  Monachium ■ Salzburg.

Wodolecznica Kneippa
pod lekarskim kierunkiem właściciela

D ra  m ed. G. W olfa.
(824 1-16}

Sprzedaż piwa na beczki i butelki
J .  1 I P P E R A

to K R A K O W IE  p r z y  u l. św . J a n a  p o d  N r. 5 ,
poleca Szan. Publiczności zawsze na składzie utrzymywane piwa w butelkach

i beczkach, a mianowicie:

Powyższe gatunki piwa 
utrzymuję na składzie w 
beczkach ł/,, %, V4 hekto­
litra również i w butelkach 
V, i */a litrowych.

EXPORT*!

P rz y  zakupnie  przynajm niej 
10 b u te lek  p iw a p ilzneńsk iego  
opuszczam  na  każdej butelce  
1 c n t,  p rz y  innych ga tunkach  
n a  10 bu te lk ach  dodaje  się je­
d en astą  darmo.

D la  w iększej w ygody  Szanow nej Publiczności zaprow adziłem  flaszki z zam­
knięciem herinety cznem poreelanoneml korkami, k tó re  są  p rzec iągn ięte  
zielono-białym  sznureczk iem , a  p lom ba zaopatrzona  firmą J. Hipper, Uroków, na 
zaBtaw k tó ry ch  zostaw ia się  k au cy i 10 centów , na  zw ykłą  bu telkę  ko rkow aną 5  centów, 
k tó rą  p rzy  zw rocie bu te lek  zw racam . * J P .  (781-1-2)

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

I W O M I C Z
rozpoczął już tegoroczne czerpanie wód. 

Zgłoszenia załatwia (785-2 2)
Dyrekcya Zakładu.

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2752 27-)

z B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w a p t e c e  „pod Gwiazdą" Konstan­
tego Wiszniewskiego w Krakowie 
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ;  cena flaszki 
Tranu białego 40 ct.; cena flaszki Tranu 

żółtego 30 ct.

U T l I l I I U B  i n t e l i g e n t n a ,  
w  w  l l w  W  w średnim wieku 

znająca się dokładnie na gospodarstwie 
wiejskiem, obznajmiona równie* 
z prowadzeniem ksiąg handlu, 
wych — p o szu k u je  zajęcia na wsi do 
zarządu gospodarstwem domowem, lub 
w mieście miejsca kasyerki. Posiada świa­
dectwa i rekomendacye. — Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „Czasu" pod adr. 
Wdowa U. Ł. (795 2 3)

MŁODY CZŁOWIEK
rozporządzający 2000 złr., może znaleźć 
w Wiedniu z nakomi t e  p o mi e s z c z e n i e  
i przys z ł oś ć .  Zgłoszenia listowne z po­
daniem curie, vitae pod adresem: „Gute 
Anstellung I .  W.“ Wien poste restante 
larya Treugasse. (747-2-3)

Masło margarynowe
higieniczne, sprzedaje się 
codziennie świeże przy 
ulicy Kole  t ek  pod Nr. 5, po 
75 cent. za kilogram. (416-14-16)

EauxdeVie i

Moi Maren & Co. ;;
1 8  2 *Maison fondee en 

Cognac.
Representćs k Cracovie et en Galicie 
par Mr. /Idolphe Salomon 

k Cracovie. (2594 23-26)

A rcyb iskup ie  w innica w K artag in ie  (T unis w północnej Afryce), 
założyciel ka rd y n ał L avigerie , 

p ierw sze nagrody  n a  w ystaw ach pow szechnych w P ary żu  1889, A ntw erp ii i L u gdun ie  1894.

Hartaglńskle muszkatołowe wino
uznane na jlepsze n a tu ra ln e  wino lecznicze i na w e ty , lepsze niż M alaga, p e łne  z ap ach u ;

Kartaglńskle wino chinowe
g iń sk ie  wino m uszkato łow e, podnieca znakom icie ap e ty t, w zm acnia i j e s t  bardzo  sm aczne. 

C»ł. zastępca Cli. Jedlicka, Heiclienberg- in U.
b. sek re ta rz  w służbie  kard . L av igerie .

G łów ny sk ład  w Mrakowie m a ap t. „pod Gwiazdą* K onst. W iszniew skiego, w e Lwo­
wie A lb. Szkow rou p rzy  placu  M aryackim . (844-1-2)

Ostrzega się przed faOzcratwem.
Sprzedaż jed y n ie  w zielono opieczętow anych i n iebiesko e tyk ie tow anych  

pudełkach. —

a s t y l k i  B i l i ń s k i e
siat trawienie.

Wyborny środek na zg a g ę , katary żołądkowe, utrudnione trawienie
WOgÓle. (624-1-11)

S k ład  we w szystk ich  handlach w ód m ineralnych, w ap tek ach  i drogueryach .

D y r e k c y a  ź ród ła  w B i l in ie  (Czechy).

Antoni fitozinanft9 M.i*afltow9
FABRYKA PAROWA

CYKORYI, SUROGATÓW KAWY I KAWY FIGOWEJ
w  R ukow icach  p o d  K rakoteem .

N agrodzona dw om a srebrnem i m edalam i zasługi c. k . M inisterstw a handlu  i ro ln ictw a.
W yrabia  z p ro d u k tu  surow ego własnej p lan ta c ji, w szelkie g a tu n k i ey kory i sztucznej i kaw y  — 
odznaczające  się  bogactw em  części pożyw nych — tudzież  doskonałym  sm akiem  i zapachem .

UP®"* Do n a b y c i a  w e  w  s z y s t k i c h  h a n d l a c h .  J P .  (715-2-12)

T a n i e  i z d r o w e  o p a l a n i e !

Ł i *  B A C # M  (ARNOLD ADAMY) 
specya lna  fabryka dla urządzeń  centralnego opalania i p rzew ietrzan ia

wszelkich systemów,
w  W iedn iu , V., U u n d sth u rm erstra sse  N r. 3 4 .

(447 5-6)Wielokrotnie uznane opalania p arą  zapomocą dolnego tłoku.
S tarsza  szczególność: O grzew ania w odą.

O grzew ania zapom ocą p rzew ie trzan ia  lub bez te g o , d la najm niejszych i najw iększych 
m ieszkań , pojedynczych m ieszkań, publicznych budynków , j a k :  s z k ó ł, szp ita li, tea trów , 

urzędów , restau racy j, hoteli, kościołów, k lasztorów , fabryk , suszarń , szk larń  itp .

P ro sp ek ta  i koszto rysy , tudzież  sp is w ykonam  u rządzeń  z św iadectw am i o nich bezpłatn ie.

N ajstarsza  specyalna firma na stałym lądzie. — Wiele odznaczeń.

J. Sperber w Wiednia,
II. Harclifeldstrasse l 9

fabryka towarów miedzianych, kotłów parowych
i machin, 

ww y  wr ss. !»  £  sa  s
kompletne urządzenia dla browarów, gorzelń, fabryk 
s p i r y t u s ó w ,  c u k r u  i chemicznych

fabryk;
jako niezwykłą S Z C Z C R Ó l l I O Ś Ć

K O M P L E T N E  U R Z Ą D Z E N I A

rafineryj nafty,
następnie wszelkie przyrządy dla fabryk sody: kotły 

parowe, zbiorniki, rury miedziane i żelazne itp.
Armatury żelazne, ołowiane i metalow e są 

zawsze na składzie. (204-24-25)
Esfcdca Drukarni Józef Łakodński.

Józef Rudnicki w  Krakowie, Rynek, hotel Drezdeński, telefonu Nr, 15, poleca: Rękawiczki zimowe, wełną, pluszem 1 futerkiem podszyte. — Cena rękawiczek 
wełnianych od I do 4 złr*, skórzanych od złr. 1*10 do 6 złr* (2810-17-)

oddzi.
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